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Ukazuje się od 16 lutego 1946

Pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza odbyło się wczo 
raj pierwsza posiedzenie Ko­
mitetu Honorowego Domu 
Polonii.

W posiedzeniu uczestniczy­
li: prezes Towarzystwa „Po­
lonia” Wincenty Krasko, se­
kretarz generalny Towarzy­
stwa, sekretarz Komitetu Ho­
norowego Domu Polonii — Wie 
sław Adamski, przedstawicie­
le świata nauki, środowisk 
twórczych, zainteresowanych 
ministerstw, instytucji i orga-
nizacii.

Komitet 
gramem i 
kiem prac 
Polonii,

zapoznał się z pro- 
dotychczasowym to 
nad budową Domu 

na który przezna-
ozony został historyczny za­
mek z przyległym terenem w 
Pułtusku nad Narwią.

Dom Polonii służyć będzie 
organizacji różnorodnych im­
prez, spotkań, zjazdów Polo­
nii zagranicznej; stanie się 
miejscem atrakcyjnego wypo­
czynku dla przyjeżdżających 
do kraju polonijnych grup tu 
rystycznych: będzie służyć dal 
szemu rozwojowi więzi Polonii 
zagranicznej z Polską.

Na zakończenie posiedzenia 
Komitet Honorowy podjął de­
cyzję o ogłoszeniu apelu do 
Polonii na całym świecie.

PAP

Wykorzystanie rezerw dla poprawy 

warunków życia w miastach i osiedlach
Narada w Ministerstwie Administracji, 

Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska
Poprawa warunków zamiesz kiwania i życia w miastach 
osiedlach — to jeden z głównych celów i zakresów dzialal-

ności resortu administracji, gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska oraz podległych
W tym 5-leciu program re­

sortu zawiera znaczne zwiększę 
nie zakresu zadań we wszyst­
kich podstawowych dziedzinach 
działania. Wzrastają — i to 
znacznie — rozmiary budowni 
ctwa mieszkaniowego, któremu 
musi towarzyszyć rozbudowa 
całej miejskiej infrastruktury. 
Niemal w każdym mieście rea 
lizowane są większe lub mniej 
sze inwe.sty.cje komunalne. Roz 
budowuje się sieci kanałizacyj

W Genewie wznowiono rokowania SALT-II

W 1976 r. decyzja w sprawie
długoterminowego porozumienia?

W Genewie zostały wznowione wczoraj doniosłe rokowania 
radziecko-amerykańskie w sprawie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych (SALT-II). Delegacji radzieckiej przewodniczy 
wiceminister spraw zagranicznych, Władimir Siemionów, 
zaś amerykańskiej — ambasador Alexis Johnson. Jak poin­
formowano, obaj przewodniczący w toku pierwszego spotka­
nia, które nastąpiło w godzinach przedwieczornych w siedzi­
bie delegacji amerykańskiej, omówili program i procedu-

niu terenowych jednostek.
ne i ciepłownicze, modernizuje 
ukiad-y komunikacyjne, budo­
wane są nowe ujęcia wody i 
oczyszczalnie ścieków.

Zwiększające się z każdym 
rokiem zasoby mieszkań, a 
także „starzenie się” budyn­
ków mieszkalnych stwarza 
nowe zadania i problemy w 
gospodarce zasobami mieszka 
niowymi, wymaga nowych roz 
wiązań w sferze eksploatacji, 
a także usprawnień w zarzą­
dzaniu i obsłudze lokatorów.

Aby sprostać tym rosnącym 
zadaniom, uzyskać lepsze i peł 
niejsze zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa, usprawnić fun 
kcjonowanie terenowych orga 
nów administracji — niezbęd­
ne jest wykorzystanie wszel­
kich rezerw tkwiących jeszcze 
tak w sferze inwestycyjnej i 
usługowej, jak i w działalnoś­
ci administracyjnej.

Temu celowi — ujawnieniu, a na
stępnie maksymalnemu wykorzy-
staniu służyć będzie

Min. S. Olszowski zakończył wizytę w ZSRR

Pogłębianie przyjaźni
i umacnianie współpracy

rę rokowań. Obaj przewodniczący delegacji 
dziennikarzy przekonanie, że będą one
i przyniosą reaalny postęp.

Rzecznicy obu delegacji pod 
kreślili istotne znaczenie, jakie 
dla wznowienionych rokowań 
mają zakończone 23 bm. w 
Moskwie rozmowy sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni- 
da Breżniewa i ministra sp”aw 
zagranicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki z sekretarzem stanu 
USA Henry Kissingerem. Obie

wyrazili wobec 
konstruktywne

strony zgodnie uznały, że dal-

Napięcie między 
Algierią a Marokiem
Pod przewodnictwem prezy­

denta Huari Bumediena odby 
ło się wczoraj w Algierze nad 
zwyczajne posiedzenie Rady

sze umocnienie i rozwój sto­
sunków między ZSRR i USA 
leży w interesie narodów obu 
krajów i jest ważnym czynni­
kiem odprężenia międzynaro­
dowego i umocnienia pokoju. 
Rezultaty rozmów stworzyły 
pomyślną podstawę do dal­
szych. końcowych decyzji, do­
tyczących porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategicz 
nych.

Rewolucyjncj Rady Mini-
strów Algierii. Zapoznały się 
one z informacjami dotyczący 
mi zaatakowania przedwczo­
raj przez wojska marokańskie 
oddziału armii algierskiej, któ 
rego zadaniem było dostarcza 
nie ludności Sahary Zachod­
niej żywności i lekarstw.

Front Polisario — organizacja o- 
powiadająca się za samookreśle- 
niem Sahary Zachodniej, opubliko
wała oświadczenie.
wskazuje, że sytuacja

v którym 
w rejonie

Komentując 'wznowienie ro­
kowań SALT, genewski kores 
pondent PAP, Jerzy Wańko­
wicz pisze: Podsumowując do­
tychczasowy przebieg rokowań 
SALT, od rozpoczęcia których 
minęło już przeszło sześć lat, w 
Genewie wskazuje się na ich 
moment przełomowy, który na 
stąpił w 1972 roku. ZSRR i 
USA podjęły wówczas zobowią 
zanie nierozwijania systemów 
przeciwrakietowych oraz iloś­
ciowego ograniczenia ofen­
sywnych zbrojeń . nuklear- 
no-rakietowych. Porozumie­
nia te przyczyniły się wy-

cja służb technicznych — pozwoli 
na uzyskanie lepszych efektów w 
pracy miejskich urządzeń, taboru 
komunikacji miejskiej, a także w 
gospodarce zasobami mieszkanio­
wymi.

O problemach związanych z 
wykorzystaniem rezerw i wdro 
żeniem w życie postanowień 
II Plenum KC PZPR obrado­
wano wczoraj na naradzie w 
Ministerstwie Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Och­
rony Środowiska z udziałem 
wicewojewodów z całego kra­
ju. (PAP)

przeprowadzany w najbliższych ty 
godniach przegląd rezerw we wszy 
stkich zakładach i jednostkach re­
sortu. . —     -— ■ i

W budownictwie mieszkaniowym 
możliwości przyspieszenia i uspraw 
nienia jego realizacji jest jeszcze 
wiele. Wcześniejsze i prawidłowe 
przygotowanie terenów uzbrojo­
nych, rytmiczne wykonywanie za­
dań i zapobieganie ich spiętrzenia 
to tylko niektóre z takich możli­
wości. Znaczne rezerwy w popra­
wianiu sytuacji mieszkaniowej wią 
żą się z budownictwem jednoro- - 
dżin nym.

Także w gospodarce komunalnej 
jeszcze nie w pełni wykorzystuje 
się szanse sprawniejszego działa­
nia. Większa dbałość o stan tech­
niczny urządzeń, w porę przepro­
wadzane remonty, lepsza organiza

Poznaniu
Dzisiaj o 'godz. 10 w sali

27 i 28 bm. odbyły się rozmowy przebywającego w 
Moskwie z przyjacielską wizy ą członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, ministra spraw zagranicznych PRL — Ste­
fana Olszewskiego, z członkiem Biura Politycznego KC KPZR 
ministrem spraw zagraniczny h ZSRR — Andriejem Gro- 
myką. Dokonano wymiany po lądów na niektóre zagadnie­
nia stosunków dwustronnych i aktualne problemy między­
narodowe w duchu całkowite'« wzajemnego zrozumienia i 
jcdńości, charakteryzujących stosunki między KPZR i

Strony wyraziły głębokie za 
dowolenie ze stałego umacnia 
nia się przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
PRL i ZSRR we wszystkich 
dziedzinach życia państwowe-

nia przyjaźni między PZPR ,i 
KPZR, między narodami pol­
skim i radzieckim — podkreś 
liii ministrowie — są spotka­
nia i rozmowy sekretarza gę-

go społecznego. Ważnym 
:iem dalszego pogłębie­

Strajk budowlanych we Włoszech

We Włoszech rozpoczął się wczoraj 24-godzinny strajk pracow­
ników przedsiębiorstw budowlanych żądających polepszenia wa­
runków pracy. Na zdjęciu: strajkujący na ulicach Rzymu.

Fot. — GAF

Kolejna komisja za ratyfikacją

W Bundestagu zakończono 
omawianie umów z Polską

neralnego KC 
da Breżniewa 
KC PZPR — 
kiem.

Podkreślono

KPZR — Leon i 
z T sekretarzem 
Edwardem Gier

ważną rolę U-
kładu Warszawskiego w za­
pewnieniu sprzyjających ze­
wnętrznych warunków poko­
jowej pracy narodów państw 
członków układu.

W toku rozmów potwierdżo 
no niezłomną wolę dalszego 
umacniania współpracy mię­
dzy Polską Rzecząpospclitą Lu 
dową a Związkiem Radiziec- 
kim na arenie światowej, w 
tym w sorawach dotyczących 
bezpieczeństwa w Europie, w 
interesie pogłębienia odpręże­
nia i utrwalenia pokoju pow­
szechnego. (PAP)

PrzrKl XXV Zjazdem KPZR

Obrady KP Estonii

miasta Amgala, gdzie doszło we 
wtorek do starć między oddziała­
mi algierskimi i marokańskimi, 
jest niezwykle krytyczna w wyni 
ku „ataków wojsk marokańskich 
na strefę wyzwoloną, kontrolowa 
ną przez Polisario”.

W środę agencje prasowe powo­
łując się na niepotwierdzone donie 
s’enia z Alg'eru i Rabatu pisały, 
że walki w rejonie miasta Amga­
la, położonego na terytorium Sa­
hary Zachodniej w odległości oko­
ło 390 km od granicy z Algierią, 
n'dal trwają.

Marokańskie ministerstwo infor­
macji opublikowało własną wer­
sję wydarzeń w rejonie Anigałi.

Dokończenie na str. 2

posiedzeń Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu przy 
al. Stalingradzkiej 18 roz- 
poczną się obrady IX Sesji 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej woj. poznańskiego.

Sesja poświęcona będzie 
omówieniu społeczno-gos­
podarczego rozwoju woje­
wództwa w roku 1976. Rad­
ni uchwalą także budżet na 
ten rok.,

Na str. 6 zamieszczamy 
artykuł związany z dzisiej­
szą sesją.

Posiedzenie Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych Bundesta­
gu zakończyło wczoraj wstęp­
ny etap ratyfikacji porozu­
mień między Polską a RFN, 
uzgodnionych w Helsinkach, a 
podpisanych w październiku 
ubiegłego roku w Warszawie. 
Uprzednio, po pierwszym czy­
taniu tych porozumień w Bun 
destagu, omawiały je na kilku 
posiedzeniach Komisja Prawna 
oraz Komisja Zagraniczna Bun 
destagu. Większością głosów 
obie komisje zaleciły parla­
mentowi ratyfikowanie tych 
porozumień. Komisja Pracy i 
Spraw Socjalnych obradowa­
ła jako ostatnia, ponieważ jest

ona komisją wiodącą, podczas 
gdy poprzednie dwie komisje 
mają w tej sprawie uprawnie 
nia doradcze. Po wielogodzin­
nej dyskusji Komisja Pracy i 
Spraw Socjalnych większoś­
cią głosów partii koalicji rzą­
dzącej SPD/FDP zaaprobowa­
ła porozumienie i przekazała 
je parlamentowi z wnioskiem 
o dokonanie ostatecznej raty­
fikacji.

i Azerbejdżana
W Tallinnie odbył ’ię 

wczoraj XVII Zjazd Komunis­
tycznej Partii Estonii.. Referat 
sprawozdawczy wygłosił I se­
kretarz KC KP Estonii — 
Iwan Kebin.

Stwierdził on, że w świetle 
zadań stojących przed tą re­
publiką w nowej 5-latce, or­
ganizacje partyjne powinny 
zwrócić wiele uwagi na uno­
wocześnienie technologii pro­
dukcji, wzrost wydajności pra 
cy oraz na polepszenie jakości 
wytwarzanych wyrobów.

dza, że oddziały marokańskie wzię 
ły do niewoli 12 ałgiersk!ch żoł-

go miasta.

Algierska oficjalna agencja 
prasowa APS ogłosiła wczoraj 
wieczorem komunikat stwier­
dzający, że „trzy obozy uchodź 
ców saharyjskich, położone w 
rejonie odległym 100 km od 
Dakli, zostały ostatnio zbom­
bardowane przez lotnictwo ma 
rokańskie”. (PAP)

Bundestag obradować bę­
dzie nad porozumieniem w 
drugim i trzecim czytaniu 19 
lutego. Następnie przejdą one 
do Bundesratu, który podej- 
mie decyzję 12 marca. (PAP)

^irjLfU]
Kcnsultacje krajów RWP.G
Rozpoczęło się w Pradze konsul­

tatywne posiedzenie delegacji kra 
jów członkowskich RWPG, w któ 
rym biorą udział przedstawiciele 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRO, 
Polski. Węgier i ZSRR. Posiedze­
nie poświęcone jest omóweniu 
konkretnej realizacji zasad końco 
wego aktu konferencji bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie, do­
tyczących ochrony środowiska na­
turalnego.

Plenum KC BPK
27 i 28 bm. odbyło się Plenum 

KC Bułgarskiej Partii Komunisty 
cznej. Omówiono wytyczne, doty­
czące dalszej realizacji grudnio­
wego programu w sprawie podnie

sienią poziomu życia narodu do 
1990 roku; wytyczne dotyczące sta 
nu i rozwoju oraz organizacji ru­
chów społecznych oraz sprawy or 
ganizacyjne. Przedstawiono propo 
zycje porządku dziennego XI Zja 
zdn BPK, który odbędzie się w 
dniach 29 marca — 2 kwietnia br. 
oraz zasady przedstawicielstw i 
sposób wyboru delegatów na 
Zjazd.

Konferencja w Lugano
W Lugano (Szwajcaria) otwarto 

w środę konferencję ekspertów o- 
koło 30 krajów w sprawie porożu 
mienia o międzynarodowym zaka­
zie stosowania takich broni, jak 
napalm i ładunki wybuchowe z 
opóźnionym zapłonem.

specjalny fundusz organizacji 
państw eksporterów repy nafto­
wej. Fundusz zacznie funkcjono­
wać z chwilą ratyfikowania poro­
zumienia przez kraje członkowskie. 

Akcje partyzantów w Rodezji
W północno-wschodniej części 

Rodezji zaobserwowano wzmoże­
nie działalności partyzantów wal­
czących z reżimem I. Smitha. Mó­
wi o tym również komun'kat ofi­
cjalny ogłoszony wczoraj w Salls-

niektórych państw — uczestników 
konferencji: Bułgarii, Grecji, Ru­
munii, Turcji i Jugosławii.

I. Gandhi o polityce Chin
Premier I. Gandhi oświadczyła, 

że Chiny wywierają nacisk na 
niektórych sąsiadów Indii, próbu­
jąc skłonić ich, by nie utrzymy­
wali przyjaznych stosunków z 
D-Jhi.

w 
raj 
sów

Komunikat OPEC
Paryżu zakończyła się wczo- 
konferencja ministrów flnan- 
krajów OPEC. Ministrowie — 
głosi komunikat końcowy —

jednomyślnie zatwierdzili i podpi­
sali porozumienie ustanawiające

Manewry „Kaukaz*
W zakaukaskim okręgu wojsko 

wym trwają manewry wojskowe 
pod kryptonimem „Kaukaz”. Wczo 
raj ezęść oddziałów biorących u- 
dział w manewrach kontynuowała 
marsz w górach w złych warun­
kach atmosferycznych. Zgodnie z 
postanowieniami aktu końcoweg i 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, na m; ne- 
wry zaproszono obserwatorów z

Demonstracje w Hamburgu
zachodnioniemieecy robotnicy por

towi i marynarze Hamburgu
wezwali załogę frachtowca RFN 
„Bayernfels”, by nie zgodziła się 
na przewóz ładunku dla faszystów 

sk'ej junty chilijskiej.

Podstawowe zadania -społe­
czno-gospodarcze, postawione 
przed ludźmi pracy Azerbej­
dżanu w Wytycznych XXIV 
Zjazdu KPZR, zostały pomyśl 
nie zrealizowane — oświad­
czył I sekretarz KC KP Azer­
bejdżanu, Gejdar Alijew, w re 
feracie zasadniczym wygloszo 
nym na ędbywającym • się 

‘wczoraj XXIX Zmździe Komu 
nistvcznej Partii Azerbejdżanu.

PAP

Premier Izraela 
w Białym Domu

W Białym Domu odbywają 
się rozmowy między prezyden 
tern Stanów Zjednoczonych 
— Geraldem Fordem a prze­
bywającym z wizytą oficjalną 
w USA premierem Izraela — 
Icchakiem Rabinem. Jak o- 
świadczył przedstawiciel Bia­
łego Domu, w czasie spotkania 
obu polityków omawiano sy­
tuację na Bliskim Wschodzie 

■i różne aspekty stosunków ame 
rykańsko-izfaelskich, w tym 
pomocy wojskowej i gospodar 
czej dla Izraela.

Kolejna runda rozmów ame 
rykańsko-izraelskich, jak pod 
kreślą się w kołach waszyng­
tońskich, koncentruje się na 
uwóch zagadnieniach: koordy 
nacji polityki Waszyngtonu J 
Tel Aw wu na Bliskim Wscho 
dzie oraz zwiększeniu amery­
kańskiego wojskowo-gospodar 
czego poparcia dla Izraela.

PAP
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KOBIETA I ŻYCIE” MA 30 LAT

30-lec>e istnienia obchodzi w tym 
miesiącu pierwsze powojenne cza­
sopismo kobiece — „Kobieta i Zy­
cie”. Pierwsze jego numery pn. 
„Moda i Życie Praktyczne”, wy­
chodzące w nakładzie około 100 000 
egzemplarzy, zaznajamiały swe 
czytelniczki z prądami najnowszej 
mody, omawiały sprawy związane 
z prowadzeniem gospodarstwa do­
mowego, z codz.ienną higieną, kos­
metyką.

Obecnie tygodnik, wychodzący 
pod znanym od 1953 r. tytułem 
„Kobieta i Życie”. ma przede 
wszystkim charakter społeczno- 
obyczajowy. Ukazuje się obecnie 
w nakładzie 630 000 egzemplarzy i 
cieszy się ogromną ponularnością 
wśród czytelniczek. (PAP)

LAUREACI „VENUS—75”
W Krakowskim Towarzystwie 

Fotograficznym wręczono wczoraj 
nagrody laureatom VI Międzynaro-
dowego 
stycznej 
otrzymał 
Pozostali

Salonu Fotografii Arty- 
„Venus—75”. Grand Prix 
Tomasz Kaiser (Polska), 
laureaci, którym wreczo-

no nagrody oraz Medale Fiap 
(Międzynarodowej Federacji Sztuki 
Fotograficznej w Szwajcarii) re­
prezentują Polskę, Związek Ra­
dziecki, Belgię, Włochy i Austrię. 
W „Venus—75” uczestniczyli foto- 
graficjr z 45 krajów. (PAP)

Wielkopolska poprawia wskaźniki Przeciw oszczerczym iwierdzemom

Wszystko dla eksportu delegacji Zairu

W roku 1976 — pierwszymi 
reku nowej pięciolatki — 
przed polskim handlem 

zagranicznym postawiono na­
stępujące zadania: Eksport ma 
wzrosnąć o 12 proc, i osiąg­
nąć wartość 39,2 mld złotych 
dewizowych, natomiast import 
wzrośnie tylko o 6 proc, a je­
go wartość szacuje się na 45,2 
mld złotych dewizowych. Mi­
mo dużej dynamiki produkcji 
eksportowej, nadal jeszcze sal 
do naszego handlu zagranicz­
nego będzie ujemne. Zadaniem 
handlu zagranicznego w naj­
bliższych latach jest odwróce­
nie tej niekorzystnej propor­
cji.

W Wielkopolsce zakłada się 
również, iż proporcje pomię­
dzy eksportem a importem 
układać się będą mniej wię­
cej w takim stosunku jak w 
całym kraju. Zarówno jednak 
producenci jak i aparat ste­
rujący pracą handlu zagranicz 
nego, m. in. poznański Oddział 
Polskiej Izby Handlu Zagra-

Program nowego rządu Hiszpanii

Zapowiedź ograniczonych reform
Premier Carlos Arias Navarro przedstawił w przemówie­

niu wygłoszonym wczoraj w Kortezach zapowiadany od kli­
ku tygodni program polityki swego nowego gabinetu. Obie­
cał on „ostrożną adaptację” instytucji i ustawodawstwa do 
nowych potrzeb. Będzie ona następowała powoli i „w ramach 
kontynuacji systemu stworzonego przez Franco”.

nicznego, czynić będą w tym 
roku wszystko, aby popierać 
produkcję proeksportową i 
równocześnie dbać o zachowa 
me w ciągu całego roku dys­
cypliny importowej. Popiera­
ne będą zwłaszcza te inwesty 
cje, które służyć mają zwięk 
szeniu wielkoseryjnej produk­
cji nowoczesnych towarów o 
dużym stopniu przetworzenia 
i niskiej materiałochłonności.

W naszym rejonie czynione 
są starania o zwiększenie pro 
dukcji eksportowej zakładów 
przemysłu ciężkiego i elektro 
maszynowego oraz lekkiego 
(odzieżowy, dziewiarski, włó­
kienniczy). Sporą rezerwą są 
jeszcze obroty kooperacyjne, 
które w rejonie Wielkopolski 
nie przekraczają 1—1,5 procent 
całości obrotów handlu zagra­
nicznego. W tym zakresie szan 
se mają zwłaszcza zakłady 
ZREMB w Poznaniu i Gnieź­
nie, poznańska „Modena” i 
Wielkopolskie Zakłady Obu­
wia w Gnieźnie oraz liczne 
przedsiębiorstwa przemysłu 
maszynowego i chemicznego.

W wielu innych zakładach 
istnieją również możliwości 
zwiększania produkcji ekspor- f 
towej pod warunkiem unowo­
cześnienia asortymentu produ 
kowanych wyrobów. Dotyczy 
to zwłaszcza takich poznań-

Poznańskim Oddziale Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego. 
Rozpatrywane będą m. in. moż 
liwości zwiększenia produkcji 
eksportowej w województwie 
kaliskim, rozszerzenia ekspor­
towych usług budowlanych 
oraz oferty przemysłu maszy­
nowego i metalowego. Ana­
lizie poddana zostanie oferta 
wielkopolskich producentów 
obrabiarek do metąli oraz wy 
twórców urządzeń do ochrony 
środowiska człowieka. Prze­
analizowane będą możliwości 
eksportowe w zakresie surow 
ców browarniczych (słód i 
jęczmień).

W roku 1975 udział pro­
dukcji eksportowej w całej 
produkcji polskiego przemysłu 
wyniósł 13,4—14 proc., zaś na 
rek 1980 zakłada się, iż wskaź 
nik ten powinien osiągnąć 17,9 
—18 proc. W Wielkopolsce już 
w tym roku zamierza się 
zwiększyć udział produkcji 
eksportowej, zwłaszcza w za­
kresie towarów szczególnie po 
szukiwanych przez odbior­
ców zagranicznych do 15,5—16 
procent, (map)

ZSRR w OM do K. Waldheima
siały przedstawiciel Związku Radzieckiego w ONZ, am­

basador Jakub Malik skierował na ręce sekretarza general­
nego ONZ Kurta Waldheima list, w którym kategorycznie 
odrzuca oszczercze twierdzenia delegacji Zairu pod adre­
sem ZSRR, jakoby Związek Radziecki miał podjąć na tery­
torium Ludowej Republiki Angoli nieprzyjazne kroki, zagra-
żające republice Zair.
List podkreśla, że tego ro­

dzaju twierdzenia nie mają ab 
solutnie żadnych podstaw. 
Wszystkim dobrze znane jest 
stanowisko ZSRR w kwestii 
Angoli — głosi list. Pragnie- ■ 
my przypomnieć, że ani jeden 
obywatel radziecki nie walczy 
z bronią w ręku na ziemi an- 
golskiej. Dlatego też zdziwie­
nie musi wywoływać fakt, że 
dclegacia Zairu bez żadnych 
podstaw mówi o obecności w | 
Angoli jakichś mitycznych 
„wojsk radzieckich”.

W istocie — głosi dalej list 
amb. Malika — przeciwko Lu­
dowej Republice Angoli doko­
nywana jest zbrojna interwen 
cja rasistów południowoafry-

kańskich i oddziałów wszelkie 
go rodzaju najemnych awan­
turników, w tym także zbieg­
łych z Angoli faszystów por­
tugalskich.

Związek Radziecki — pod­
kreśla list amb. Malika — nie 
dąży do żadnych korzyści eko 
nomicznych ani wojskowych w 
Angoli lecz pragnie jedenie oo 
móc ERA zachować wolność i 
rienod^^łość. (PAP)

Kongres USA przeceny 
finansowaniu

skich zakładów jak ,Wiefa-

Polsko-radziecka współpraca astronomów

Mówca podkreślając dążenie 
rządu do rozszerzenia udziału 
w życiu publicznym wszyst­
kich kierunków społecznych, 
które akceptują podstawowe 
zasady systemu stwierdził, że 
jest to w pełni możliwe bez re 
formy konstytucji, poprzez od 
powiednią interpretację istnie 
jącego ustawodawstwa. A. Na 
varro zapowiedział m. in. za­
stosowanie jednego z artyku­
łów zezwalających na manife­
stacje publiczne i swobodne 
zrzeszanie się obywateli. Z 
przemówienia nie wynika jed­
nak w jaki spęsób rząd żarnie 
rza woroy/adzić to w żyice.

Z całą jasnością przedstawił na­
tomiast Arias ograniczenia i środ­
ki restrykcyjne, które będą towa­
rzyszyć przywróceniu tych swo­
bód. Szef rządu hiszpańskiego, któ 
rego 80-minutowe wystąpienie w 
dużej części poświęcone było po­
dejmowanym „z pozycji siły” ata­
kom przeciwko lewicy hiszpań­
skiej, a zwłaszcza przeciwko „ko­
munistom i anarchistom”, oświad­
czył, że te, oraz „pokrewne im kie 
runki nie będą korzystać w Hisz­
panii z przyszłych swobód polity­
cznych”. „Nie zamierzamy rozbro­
ić się wobec naszych wrogów” — 
ostrzegł Arias stawiając w jed­
nym rzędzie jako siły „zmierzają­
ce do rozbicia społeczeństwa” ter­
rorystów, anarchistów, separatys­
tów i „komunistów występujących 
pod jakąkolwiek nazwą”.

Z przemówienia wynika, iż rząd 
odrzuca również postulat powszech 
nej amnestii politycznej.

Formułując krótko cele hiszpań­
skiej polityki zagranicznej Arias 
stwierdził, iż jego rząd będzie dą­
żył do normalizacji stosunków z 
wszystkimi krajami.

Podczas gdy dla demokratycznej 
opozycji hiszpańskiej przemówienie 
premiera Ariasa zapowiadające po 
litykę silnej ręki wobec opozycji 
nie stanowiło zaskoczenia, przed­
stawiciele rełormistycznego skrzy­
dła Kortezów zareagowali na prze 
mówienie negatywnie.

„Przemówienie sprawiło na 
mnie wrażenie wygłoszonego z 
pozycji frankistowskich. Dorni 
nu je w nim obrona dotychcza

mel” czy „Metalchem”.
O tym, że na nowoczesnej 1 

szybko wdrażanej produkcji 
można dobrze zarobić świad­
czy przykład młodego Przed­
siębiorstwa Doświadczalnego 
Specjalnych Maszyn Elektrycz: 
nych Małych Mocy „Mikrona”; 
we Wrześni, które zawarło bar 
dzo korzystne kontrakty pro-

Instrumenty naukowe z Poznania 
polecą na Księżyc

oparacji w Angoli
Przytłaczającą większością 

głosów (323 przeciwko 99) Iz­
ba Reprezentantów Kongresu 
USA potwierdziła decyzję Se­
natu sprzed kilku tygodni w
sprawie bezwarunkowego

sowego stanu rzeczy 06-
• wiadczył członek Kortezów re 
prezentujący Baleary, Jose Me 
lia. Zdaniem innego deputowa 
nego — reformiąty, Fidela Ca- 
razo Hernandcza, „jest to prze 
mówienie spóźnione o 20 lat”: 

PAP

W Poznaniu

Kra;owa giełda 
modeli odzieży
W Poznaniu odbywa się 

trzydniowa krajowa giełda 
wzo-micza przemysłu odzieżo­
wego. W Domu Drukarza przy 
ul. Inżynierskiej prezentują 
swoje propozycje laboratoria i 
pracownie wzornicze z całego 
kraju. Są to nowoczesne, mod

dukcyjne kooperacyjne z
Belgią, RFN i Związkiem Ra 
dzieckim.

Wiele spośród prowadzo­
nych obecnie inwestycji o cha 
rakterze modernizacyjnym, 
sprzyjać ma właśnie rozwojo-, 
wi produkcji eksportowej. In­
westycje te realizowane są 
m. in. w HCP, Fabryce Samo 
chodów Rolniczych w Antonin 
ku, w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych, Fabryce Na 
rzędzi Chirurgicznych „Chifa” 
w Nowym Tomyślu, wrzesiń- 
skiej „Mikronie”, Poznańskich 
Zakładach Obuwia „Domena” 
Poznańskich Zakładach Dro­
biarskich i w Wojewódzkim

W obserwatorium astrono­
micznym w Poznaniu, pod kie 
runkiem pro-f. Hieronima Hur 
nika, kierownika Katedry 
Astronomii Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza trwają prace 
związane z opracowaniem i 
budową automatycznego ins­
trumentu księżycowego, który 
zamierza się w roku 1980 lub

Opracowanie instrumentu bę

„Lotek” płaci
PP Totalizator Sportowy zawia-

datnia, że zakładach Dużego
Lotka z dnia 25 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 ro^w. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 692.6$2 tł. 
17*7 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane po około 7.500 gł, 9.150 rozW. 
z 4 trafieniami — wygrane oo 
227 zł i 151.rozw. z 3 trafie­
niami — ograne po I3 zt

Losowanie II: 1 rozw. z 6 tra­
fieniami — wygrana 1.009.000 zł. 
114 rozw. z 5 trafieniami — wy­
grane po około 20.000 zł. 5.418 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane 00 6T5 
zł i 87.810 rozw. z 3 trafieniami 
— wygrane po 54 zł.

,,Mały Lotek"
W I LOSOWANIU:

8. 12, 21. 24, 26 
Końcówka band. 372 862

w n losowaniu:
1. 2. 22, 23, 24 

Końcówka band. 994 102

□EDDA
Zachmurzenie duże, z możliwo­

ścią rozpogodzeń. Okresami nie­
wielkie opady śniegu. Temperatu­
ra minimalna około minus 9 stop 
ni, temperatura maksymalna mi­
nus 4 stopnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
©pracował Wojciech Nentwig.

STRONA

ne awangardowe modele
odzieży dziecięcej, młodzieżo­
wej oraz damskiej i męskiej 
w przekroju od bielizny do 
płaszczy.

Wszystkie wzory zweryfikowane 
i zaatestowane przez specjalną ko 
misję zostaną następnie przekaza­
ne spółdzielczym punktom usługo­
wym oraz handlowcom.

Poznańskie Laboratorium Odzie­
żowe, które jest gospodarzem gieł 
dy, prezentuje około 50 modeli o- 
kryć damskich i dziewczęcych, któ 
re wyszły z pracowni znanych pro 
jektantek mody — Marii Stępiń­
skiej i Ireny Gierszal. Pozostałe 
laboratoria (w Chorzowie, Kraf;o- 
wie, Olsztynie i w Gdyni) pokazu 
ją wzory bielizny dziewczęcej i 
damskiej, sportowej i dziecięcej 
oraz ubiory damskie. Podobnie 
jak laboratorium w Poznaniu spe 
cjalizują się one w projektowaniu 
wzorów bielizny i odzieży prze­
znaczonej dla dzieci, młodzieży i 
kobiet.

29 bm., również w Domu 
Drukarza, laboratorium po­
znańskie zorganizuje przekro­
jowy pokaz odzieży przede 
wszystkim dla handlowców z 
terenu Wielkopolski oraz dla 
przedstawicieli „Otexu” z ca­
łego kraju, (par)

„GŁOS 
Adres

Przedsiębiorstwie 
Chłodniczego.

Wielkopolską 
eksportową mogą

■ Przemysłu

specjalizacją 
stać się po-

nadto surowce, półprodukty i 
wyroby z drewna: meble, pły­
ty i sklejki, oraz szkło gospo 
darcze i szerg artykułów żyw 
nościowych.

Kilkanaście problemów doty 
czących możliwości zwiększe­
nia produkcji eksportowej w 
regionie Wielkopolski podej- 
mie w bieżącym roku w swo­
ich pracach Międzywojewódz­
ka Komisja do Spraw Aktywi 
zacji Eksportu ,dz:ałająca przy

Pomoc Pekinu
dla junty chilijskiej
Junta chilijska może nadal 

liczyć na swych sprzymierzeń 
ców w Pekinie. Bezpośrednio 
po faszystowskim przewrocie 
w Chile maoiści udzielili na­
tychmiast wyraźnego poparcia 
rządowi Pinocheta, ustanawia 
iąc z nim przyjazne stosunki. 
Nastąpił ożywiony rozwój kon 
taktów handlowych i gospo­
darczych między Chile i 
ChRE, maoiści udzielili jun­
cie kredytów w wysokości 58 
min dolarów. Już w 1974 ro­
ku wartość towarów
skich importowanych 
Chiny osiągnęła sumę 
117 min dolarów.

Przypomnieć należy,

chilij- 
przez 

ponad

że
1973 roku, gdy władzę

W
W

Chile sprawował rząd jedności
ludowej, wartość 
chińskiego z Chile

imnortu 
wynosiła

tylko pół miliona do1 arów.
PAP

WIELKOPOLSKI”
r e d a k c 11: Poznań, ul. Grun­

nieco później i 
Srebrnym Globie, 
prac wstępnych, 
wsączone zostały

umieścić na 
Po okresie 

badania te 
obecnie do

projektu badawczego, stano­
wiącego część planu 5-letnie- 
go 1976 — 80, noszącego na­
zwę ogólną „Astrokosmos” i 
obejmującego prace astrono­
miczne z dziedziny fizyki kos­
micznej.

Kolejne prowokacje 
i represje Izraela

Korespondenci gazet libańskich 
donoszą o intensywnych ruchach 
wojsk izraelskich wzdłuż południo­
wej granicy Libanu, a zwłaszcza 
w rejonach miejscowości Kwar — 
Szuba, Madżidie i Hiam. W rejo­
nie drogi łączącej Mardżaiun i 
Udeisę również zauważono prze­
mieszczanie oddziałów izraelskich. 
Wioski Udeisa. Kwar-Kala i Taibe 
zostały we wtorek w nocy ostrze­
lane przez Izraelczyków.

Według doniesień z Tel Awiwu, 
nie ustaje fala represji Izraela 
przeciwko ludności arabskiej. Je­
den z izraelskich sądów wojsko­
wych ukarał 23 uczniów arabskich 
karą w wysokości 4 009 funtów za 
udział w demonstracji antyamery- 
kańskiej. We wtorek uczniowie ei 
zorganizowali na zachodnim brze­
gu Jordanu w miastach Ramalłach 
koło Jerozolimy i Nablus na p<4- 
necv demonstracje przeciw bloko­
waniu przez USA rezolucji blisko­
wschodniej potwierdza jarej nraws 
Palestyńczyków do niezawisłego 
państwa. (PAP)

Zych w Libanie 
powraca do normy

Doniesienia z Liibanu 
zują na dalszą poprawę 
cji w tym kraju, mimo 
zakończyła się jeszcze

wska- 
sytua- 
że nie 
opera-

cja wycofania grup zbrojnych 
z dawnych rejonów Walk i 
likwidacji barykad. Na podsta 
wie osiągniętego porozumienia 
między wszystkimi partiami 
politycznymi operacja ta miała 
zakończyć się we wtorek do 
godziny 17 czasu warszaw­
skiego. (PAP)

dzie — w ramach współpracy 
krajów socjalistycznych w ko 
mitecie o nazwie „Interkos- 
mos” -— dziełem wspólnym, 
stanowiącym eksperyment ra­
dziecko-polski. Technicznego 
wykonania instrumentu pod­
jęli się naukowcy z poznań­
skiego obserwatorium astrono 
micznego. Przy jego tworze­
niu współdziałają już także 
polscy naukowcy z innych 
dyscyplin wiedzy, m. in. astro 
nomowie i geodeci z Politech­
niki Warszawskiej. W najbliż 
szej przyszłości przyłącza się 
do nich również specjaliści z 
uniwersytetu wrocławskiego i 
ośrodka akademickiego w Ol­
sztynie. Zasadniczym zada­
niem instrumentu będzie do­
konywanie obserwacji ruchu 
obrotowego Księżyca. Automa 
tyczny instrument ma wejść 
w skład stacjonarnego lub ru- 
chcmego laboratorium księży­
cowego np. typu „Łunochod”.

Od kilku lat tradycyjną pła 
szczyzną współpracy ośrodka 
poznańskiego z radzieckimi 
specjalistami jest udział w 
obserwacjach nowych planet

wstrzymania pomocy dla po­
pieranych dotychczas przez 
Stany Zjednoczone i Republi­
kę Południowej Afryki anty­
rządowych ugrupowań w An­
goli. Podjęte w ostatniej chwi 
li próby przez rząd federalny 
zapobieżenia takiemu wyniko­
wi głosowania, nie powiodły 
się.

Decyzja Kongresu może być 
jeszcze zakwestionowana przez 
prezydenta w formie weta.

PAP

Wznowiono
rokowania SALT

Dokończenie ze str. 1 
datnie do zahamowania wyści 
gu zbrojeń strategicznych, po­
chłaniających ogromne sumy.

Latem 1974 r. ZSRR i USA 
zawarły porozumienie zakłada 
jące dalsze ograniczenie syste­
mów obrony przeciwrakieto­
wej. Ogromnie doniosłym wy­
darzeniem w rokowaniach było
opublikowane
1974 r. we

24 listopada
Władywostoku

z możliwie maksymalną 
kładnością. (PAP)

do-

• Wczoraj po godz. 10 doszło w 
centrum Poznania do awarii w sie­
ci tramwajowej, co pociągnęło za 
sobą około godzinną przerwę w ko 
munikacji na trasie wiodącej przez 
ul. Czerwonej Armii i skierowanie 
tramwajów z tej linii przez Most 
Dworcowy. Podobne zakłócenia w 
komunikacji wywołał około godz. 
8.30 tramwaj linii ,,8”, który uległ 
awarii na ul. Marchlewskiego. 
Trzeba go było wolno „holować” 
aż do zajezdni przy ul. Gajowej, 
co zahamowało ruch na tej tra­
sie.

® Nieprzestrzeganie przepisów 
drogowych przez motorniczego do 
prowadziło we wtorek u zbiegu ul. 
Fredry i al. Stalingradzkiej w Po­
znaniu do zderzenia się tramwaju, 
który jechał mimo czerwonego 
światła, z samochodem „Jelcz”. Pa 
sażerkę tramwaju Kazimierę S., 
która doznała złamania nogi i in­
nych obrażeń, przewieziono do szpi 
tala, natomiast pojazdy zostały u- 
szkodzone na 100 000 zł.

© W okolicy Słupcy w woj. ko­
nińskim zderzył się samochód oso 
bowy z ciężarówką, w wyniku cze 
go jedna osoba poniosła śmierć, a 
drugą odwieziono w ciężkim sta­
nie do szpitala.
• U zbiegu ul. Marcelińskiej i 

Grodziskiej w Poznaniu zderzyły 
się wczoraj dwa samochody ..War­
szawa”. 2 osoby odniosły ciężkie 
obrażenia, 1 lekkie, natomiast sa­
mochody zostały uszkodzone na 
60.000 zł. (b)

wspólne oświadczenie sekreta­
rza generalnego KC KPZR. L. 
Breżniewa i prezydenta USA 
G. Forda, deklarujące zamiar 
obu stron zawarcia nowego 
długoterminowego porozumie­
nia o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. 
Zgodnie z tą deklaracją, 5-let- 
nia umowa z 26 maja 1972 r. 
o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych zostanie 
znacznie rozszerzona w formie 
zawarcia porozumienia długo­
terminowego, które swoim za­
siągiem obejmie już nie tylko 
ilościowe, ale również jakościo 
we ograniczenie ofensywnej 
broni rakietowo-nuklearnej.

Obecny etap rokowań — 
oparty na ustaleniach osiągnię 
tych we Władywostoku — ma 
więc doprowadzić do przygoto­
wania porozumienia długoter­
minowego, które określi nie tyl 
ko pułap zbrojeń strategicz­
nych obydwu krajów, ale także 
zapoczątkuje proces — jakiego 
nie udało sią dotychczas osiąg 
nąć na żadnym etapie w histo 
rii rozbrojenia — a mianowi­
cie ilościową i jakościową re­
dukcją zbrojeń. W rezultacie 
postępu, osiągniętego podczas 
niedawnych rozmów radziec­
ko-amerykańskich w Moskwie, 
tutejsi obserwatorzy polityczni 
uważają, że końcowe decyzje 
w sprawie zawarcia długoter­
minowego porozumienia zapad 
ną jeszcze w roku bieżącym.
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Dziecko dobrem
W walce 
z rakiemogól n ©społecznym

Rola rodziny w życiu jedno 
stki i życiu społecznym 
nie wymaga większego 

uzasadniania. W ostatnich la­
tach instytucję tę otacza się 
szczególna opieką. Niedawnym 
tego dowodem są zmiany w 
Kodeksie Rodzinnym i Opie­
kuńczym, uchwalone przez 
Sejm w końcu grudnia ub. r. 
Rozmawiamy o nich z sekreta 
rzem generalnym Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, BOHDANEM 
TRACEWSKIM.

~ Jak by Pan ogólnie scha­
rakteryzował zmiany w Kodek 
sie?

— Mają one na celu umoc­
nienie funkcji opiekuńczych ro 
dżiny przede wszystkim dla do 
bra dziecka.

Oczywiście jesteśmy realista 
md i trudno sądzić, że da 
się uniknąć dziecięcych dra­
matów związanych np. z 
rozwodami, ale trzeba ro­
bić wszystko, by je ograniczać. 
To trudny problem, bo fala 
rozwodów wzrasta: w 1960 r. 
był0 ich w Polsce niespełna 
15 000, w 1970 r. — ponad. 
34 000, a w r. ub. — już 41 000. 
Rozwód sam w sobie jest zja­
wiskiem niekorzystnym społe­
cznie, ale rozpad małżeństwa 
posiadającego potomstwo jest 
szkodliwy podwójnie. Wielolet 
nie obserwacje dowodzą, że w 
przypadkach, gdy oboje mał­
żonkowie wyrażali zgodę na 
rozwód — sądv zazwyczaj nie 
badały przyszłej sytuacji dzicc 
ka. Często była to rezygnacja 
z uruchomienia skutecznego 
hamulca rozwodowego.

Nowe przepisy radykalnie 
zmieniają tę sytuację. Teraz, 
gdy rozwodzić zechcą się zgod 
nie małżonkowie, posiadający 
małoletnie dzieci — sąd będzie 
musiał przeprowadzić pełne po 
stępowanie dowodowe, intere­
sując się zwłaszcza obecnym i 
przyszłym losem dziecka, a 
tym samym rozpatrując wnikli 
wiej rzeczywisty stopień i 
trwałość rozkładu pożycia. Ma 
my nadzieję, ’ że ‘ próceSura‘ ta 
w niejednym przypadku roz­
wodowi zapobiegnie. Wszak 
jego przyczyną bywa nierzad­
ko chwilowa emocja, źle rozu­
miana ambicja czy inna prze­
słanka, nie mająca nic wspól­
nego z trwałym rozkładem 
związku!

— Z rozwodami łączą się 
zmiany w postępowaniu ali­
mentacyjnym i w sprawach 
mieszkaniowych...

— Tak. Dotychczas dla uzy­
skania alimentów trzeba było 
przeprowadzać odrębne po- 
stępowanie. Trwało do długo, a 
w tym czasie dziecko było poz 
bawione odpowiedniego zabez­
pieczenia materialnego. Obec­
nie sąd będzie mógł nakładać 
obowiązek alimentacyjny w 
czasie trwania sprawy rozwo­
dowej. Korzyść płynąca dla TOMASZ JEZIORAŃSKI

Najdłużej chyba pamięta 
się pierwsze dni w kosza­
rach. Nagła zmiana oto- 

czenia, trybu życia uregulowa­
nego według zegarka, pierwsze 
zbiórki, nauka chodzenia w ko 
lumnie — maszerowania, peł­
na gotowość do wykonywania 
rozkazów... — Różnie przyj­
mowane były te sprawy 
przez nas, młodych ludzi. 
Jakże mało wiedzy w tych 
dziedzinach wynieśliśmy ze 
szkół. Potem w wojsku zdo­
bywaliśmy umiejętność utrzy­
mywania porządku, słania łó­
żek. Matki były chyba dla 
nas za dobre i zbyt pobłażli­
we... Dzisiaj może to brzmi 
trochę naiwnie — mówi star­
szy szeregowiec Michał Kraw 
czyk — ale te pierwsze dni 
wojska każdy z nas młodych 
podobnie odnotowywał w 
swoim życiorysie. Dobrze za­
pamiętałem ten październiko­
wy dzień, w’ którvm jako ab­
solwent Technikum Samocho­
dowego na Ratajach w Pozna­
niu przekraczałem bramę ko­
szar Technicznej Szkoły Wojsk 
Lotniczych w Zamościu. Na 
wszystkie wątpliwości, które 
wtedy miałem, a było ich wie 
le, miały odpowiedzieć pierw­
sze tygodnie życia w mundu­
rze.

☆
Tak się zaczęła szkoła życia 

dla Michała Krawczyka i dla 

dziecka z przyjęcia takiego roz 
wiązania jest oczywista.

Zdaniem Towarzystwa i wie 
lu innych organizacji bodaj 
najważniejsza z życiowego 
punktu widzenia zmiana wpro 
wadzona teraz do Kodeksu, do 
tyczy spraw mieszkaniowych. 
W przepisach zawarte jest 
m. in. takie sformułowanie: 
„Orzekając o wspólnym miesz 
kaniu małżonków (rozwiedzio­
nych) sąd uwzględnia przede 
wszystkim potrzeby dzieci i 
małżonka, któremu powierza 
wykonywanie władzy rodziciel 
skiej”. Sądy praktykowały na 
ogół zwyczaj przyznawania 
praw do mieszkania temu mał­
żonkowi. przy którym zostawa 
ło dziecko, ale mogło to nastą­
pić dopiero w wyroku do od­
rębnej, ciągnącej się niekiedy 
latami, sprawy o podział współ 
nego majątku. Teraz odpowied 
nią decyzję co do mieszkania 
sąd może zawrzeć w wyroku 
rozwodowym. Skróci to z pew 
nością w niejednym przypad­
ku gehenne mieszkania latami 
po rozwodzie we wspólnym 
mieszkaniu.

— Zdaje się, że najbardziej 
rewolucyjne są zmiany w za­
kresie adopcji?

— Generalnie nowe przepi­
sy mają na celu umocnienie in 
stytucji przysposobienia, przy 
czym zmiany dotyczą głównie 
tzw. adopcji anonimowej. Ma 
ona miejsce w przypadkach, 
gdy rodzice naturalni zrzekają 
się władzy rodzicielskiej i wy­
rażają zgodę na adoptowanie 
ich dziecka bez wskazywania 
osób przysposabiających. Otóż 
przysposobienie anonimowe 
będzie teraz zawsze przysposo­
bieniem pełnym j nie podlega 
jącym rozwiązaniu. Oznacza to 
zatarcie w aktach stanu cywil 
nego (głównie w metryce) 
wszelkich śladów biologiczne­
go pochodzenia dziecka oraz 
uniemożliwienie nawet sądo­
wego ustalenia jego naturalne 
go pochodzenia.

Jeśt' tó' Wielka sprawa dla 
adoptowanych dzieci, przyspo 
sabiających je rodziców oraz 
dla perspektyw rozwojowych 
wielce korzystnej społecznie 
instytucji adopcji. Szkoda je­
dynie, że pozbawienie praw ro 
dzicielskich nie zapewnia ano­
nimowości i pełni adopcji. 
Gwarantuje ją — podkreślam 
— tylko dobrowolne zrzeczenie 
się tych praw przez rodziców 
naturalnych.

— Na czym polega rozszerzę 
nie środków opiekuńczych i 
wychowawczych będących w 
dyspozycji sądów?

— Wprowadza się możliwość 
powierzenia opieki nad dziec­
kiem nie jednej osobie, lecz 
obojgu małżonkom, co wzmac­
nia instytucję rodzin zastęp­
czych, zbliżając je swym cha­
rakterem do rodzin natural­

Żołnierska młoc’ość

Krok ku dojrzałości
jego rówieśników: Jana Zduń 
czyka spod Płocka, Ryszarda 
Koniecznego z Radomia, Wła­
dysława Forysa z Pruszkowa, 
Andrzeja Ziemby z Miecho­
wa i wieju innych. Powoli ma 
lała tęsknota za domem, za 
dawnym życiem. Stawali się 
po prostu żołnierzami. Prze­
kroczyli pewien próg. Nie za­
sklepiali się już we własnych 
sprawach, zauważyli, że zaczy 
na ich pociągać życie w ko­
lektywie, w którym każdy z 
nich może odegrać jakąś ro­
lę. Naturalnym następstwom 
tych zmian było dla nich 
wstąpienie do Socjalistyczne­
go Związku Młodzieży Woj­
skowej.

Gdy w lutym 1975 roku po 
skończeniu zamojskiej szkoły 
zjawili się w jednej z jedno­
stek Wojsk Lotniczych, byli 
to już mężczyźni, którzy wie­
dzą, czego chcą. A chcieli du­
żo. Niespokojne były to du­
chy. Przez pierwsze dni cho­
dzili po warsztatach, w któ­
rych pracowali, zaglądali do 
każdego kąta, zapoznawali się 
z wszystkimi zdawałoby się 

nych. Drugi kompleks spraw 
wiąże się z władzą rodziciel­
ską. Dotychczas sąd opiekuń­
czy mógł wkraczać w wycho­
wanie dziecka tylko wówczas, 
gdy władza rodzicielska nie 
była -wykonywana należycie. 
W myśl nowych przepisów in­
gerencja taka będzie możliwa 
Zawsze, ilekroć zagrożone bę­
dzie dobro dziecka. Orzeczenie 
naganności sorawowania wła­
dzy rodzicielskiej nie będzie 
potrzebne, ale i ograniczanie 
czy pozbawianie tej władzy 
nie będzie konieczne.

— Jakim więc wachlarzem 
środków dysponować będą są­
dy opiekuńcze?

— Możliwości będzie wiele, 
bo życie jest bogate, a ustawo 
dawcy przyświecała idea zwięk 
szenia elastyczności postępowa 
nia. Wymienię typowe rodza­
je ingerencji. Sąd będzie mógł 
zobowiązać rodziców i dziecko 
do określonego postępowania, 
wskazując jednocześnie sposo­
by kontroli realizacji swych 
zarządzeń. Będzie mógł okreś­
lić, jakich czynności rodzicć do 
konywać nie mogą bez zgody 
sądu. Sąd opiekuńczy będzie 
także -władny skierować dziec­
ko do organizacji lub instytu­
cji powołanej do sprawowania 
częściowej pieczy nad dziećmi.

Bez zmian pozostają takie 
środki, jak poddanie wykony­
wania władzy rodzicielskiej 
stałemu nadzorowi kuratora, a 
także ograniczenie bądź wręcz 
pozbawienie władzy rodziciel­
skiej i umieszczenie dziecka w 
rodzinie za^teoczej lub placów 
ce opiekuńczo-wychowawczej

— Czy możliwości te nie 
ograniczają władzy rodziciel­
skiej?

— Bynajmniej. Przecież roz 
szerzenie sądowych uprawnień 
opiekuńczo - wychowawczych 
nie oznacza powołania do ży­
cia jakiejś „policji rodzinnej”. 
Nie ma więc obawy, że np. oj­
ciec karcący rozrabiającego sy 
na otrzyma kuratora, czy też 
zakaz^hpusżćzańia- lama*’? Nie 
chodzi o incydenty, lecz o trwa 
łe procesy zagrożenia dobra 
dzieci, znęcania się nad nimi, 
demoralizację, uczenie postaw 
aspołecznych itd. Nie dotyczy 
to dobrych rodziców, których 
jest ogromna większość, ale 
stosunkowo niewielkiego, chcć 
widocznego marginesu.

Równocześnie -wszystkie zmia 
ny mów:ą wyraźnie, że dziec­
ko nie jest prywatną własno­
ścią, którą rodzice mogą do­
wolnie rozporządzać, lecz naj­
cenniejszym dobrem ogólno­
społecznym i jako takie chro- 
nionvm przez prawo. Jest to 
punkt widzenia w pełni odpo­
wiadający stanowisku TPD i 
zgodny z wieloletnimi postula 
tami Towarzystwa.

Rozmawiał: 

drobiazgami. I tak doszło do 
tego, że jednego poniedziałku, 
zebrali się w świetlicy. Właści 
wie już wtedy podjęli decy­
zję: stajemy do Walki o miano 
Drużyny Służby Socjalistycz­
nej. Teraz pragnęli tylko spre­
cyzować zadania, które stawia 
li sami przed sobą. Kolejno z 
ust padały propozycje: zdoby­
cie wyższych klas wojsko­
wych... osiągnięcie bardzo do­
brych ocen w7 szkoleniu bojo­
wym... kolektyw będzie dzia­
łał bez żadnego wykroczenia 
dyscyplinarnego... przepracu­
je tyle i tyle godzin w czy­
nach społecznych w miejscu 
pracy, w rejonie zakwatero­
wania... będzie prowadził dzia 
łalność kulturalną, oświato­
wą...

Wszystko to skrzętnie zapi­
sywał w zeszycie Michał 
Krawczyk. Następnego dnia 
chłopcy złożyli meldunek prze 
wodniczącemu zarządu ZSMW, 
sierżantowi Ryszardowi Rur­
ce. Pierwsze dni pobytu w jed 
n ostce wykazały, że żołnierze 
dobrze wykonywali swe obo­
wiązki w warsztacie, byli wizo

29 I — Dzień Handlowca

Mało który zawód daje sposobność do tak ostrej, bez­
względnej nieraz i zawsze powszechnej kontroli społecznej — 
jak profesja handlowców. Stykamy się z nimi przecież co 
dzień, toteż każdy dzień stwarza okazję do ocen jakości ich 
pracy. Zatem chociażby dzisiaj, w Dzień Handlowca, spójrzmy 
na ich pracę z innej pozycji niż zawsze.

Jest ich milion, w połowie młodych, w większości kobiet — 
oto druga specyfika tego zawodu. Jest ich milion, ale ludzi 
przeważnie zgrupowanych w małych liczebnie zespołach, 
w rozległej sieci warsztatów pracy rozrzuconych na dużym 
obszarze miasta czy wsi — to także specyficzne warunki pra­
cy załogi, która ma przecież tylko jednego pracodawcę i jed­
ną radę zakładową.

Pomówmy więc teraz o pracy handlowców i ich zadaniach. 
Od tego, jak je wykonają, zależeć będzie nie tylko wysokość 
ich płac i premii, ale coś więcej — nasze powszednie samo­
poczucie nabywcy, który ma coraz więcej środków, potrzeb 
i chciałby je z pełną satysfakcją wydawać i zaspokajać.

W święto — o robocie

W interesie wszystkich 
klientów jest maksy­
malne skracanie ■ czasu 

przeinaczonego na dokonywa­
nie zakupów. Nie rozwiąże tej 
kwestii wyłącznie poszerzenie 
sieci sklepów samoobsługo­
wych. Konieczne po temu bę­
dą różnorodne przedsięwzię­
cia dla usprawnienia organiza 
cji sprzedaży, zapewnienia od­
powiedniej szybkości i facho­
wości obsługi i wyższej kultu­
ry pracy handlu. Wiele uwa­
gi poświęcono tym sprawom 
podczas VII Zjazdu partii w z es 
pole omawiającym problemy 
produkcji rynkowej, poprawy 
zaopatrzenia, rozwoju usług i 
handlu. ^M. in. postulowano 
rozważenie realnych móżliwoś 
ci przedłużenia czasu pracy 
placówek handlowych, lepszej 
organizacji pracy sprzedaw­
ców i szerszego wykorzystania 
zatrudnienia w niepełnym wy­
miarze godzin.

Równie ważne jest systema­

rem pod względem dyscypliny, 
zachowania.

Od tego dnia codziennie Mi 
chał Krawczyk odnotowywał 
wykonanie zadania. Ten ze­
szyt najlepiej ilustruje ich 
działanie. Krótkie, lakonicz­
ne notatki, a za nimi kryje 
się trud i wysiłek, zaangażo­
wanie się młodych ludzi. Kie­
dy zaczęliśmy obliczać wszy­
stkie osiągnięcia okazało się, 
że podjęte zobowiązania wy­
konali w 300 procentach.

Major Adam Stojek, sier­
żant Ryszard Rurka, bezpo­
średni przełożeni chłopców, 
wystawiają młodym jak naj­
lepszą opinię. Zasłużyli na 
nią swoją pracą, służbą i po­
stawą. Zasłużyli w pełni na 
wyróżnienie otrzymane od do­
wódcy Wojsk Lotniczych, gen. 
dyw. pil. Henryka Michałow­
skiego.

W czasie ostatniego roku — 
mówi st. szeregowiec Michał 
Krawczyk — starałem się u- 
czestniczyć we wszystkich 
działaniach podejmowanych 
przez moje koło, przez mło­

tyczne podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych. I tak stara­
niem Ministerstwa Handlu We 
wnętrzndgo i Usług powołano 
we wrześniu ubiegłego roku 
nową formę kształcenia w sys­
temie szkolnym — trzyletnie 
średnie studia zawodowe o kie 
runku handlowym i gastrono­
micznym. Zapewnić one mają 
pracownikom jednostek han­
dlowych i gastronomicznych, w 
pierwszej kolejności ich kie­
rownikom, uzupełnienie wy­
kształcenia średniego z równo­
czesnym uzyskaniem pełnych 
kwalifikacji zawodowych.

Szczególną troską resort ota­
cza młodzież (50 procent za­
trudnionych w handlu i usłu­
gach stanowią ludzie do lat 
30). Potrzeby na kwalifikowa­
ne kadry są bowiem duże, a 
tworzą je obecnie przede 
wszystkim zasadnicze dokształ 
cające szkoły zawodowe.. Teo­
rię pobierają w nich ucznio- 
wie — młodzi pracownicy oraz 

dzież jednostki, zdobywałem 
doświadczenie. I tak dojrzewa­
ła we mnie decyzja. Podjąłem 
ją w okresie przygotowań do 
VII Zjazdu PZPR, zgłaszając 
chęć wstąpienia do partii. 
Dzisiaj jestem kandydatem. 
Co wpłynęło na moją decy- 
cję? Przypuszczam, że jest to 
wynik długotrwałego procesu. 
W moim rodzinnym domu, w 
szkole podstawowej i średniej 
uczono mnie szacunku dla 
ustroju, w którym żyjemy, 
przygotowywano do pracy dla 
Ojczyzny. W moim odczuciu 
wstąpienie do partii to wybór 
drogi, wymagającej sumienno­
ści, zdyscyplinowania i inicja­
tywy, czasami uporu, drogi 
pełnej gotowości do poświę­
ceń.

Ale mówiąc o mojej i innych 
kolegów decyzji — bo nie tyl­
ko ja zgłosiłem akces do par­
tii — nie mogę pominąć roli 
i znaczenia organizacji par­
tyjnych w szkole w Zamościu 
i w jednostce, w której obec­
nie służymy. Na tę społeczno- 
polityczną atmosferę w Woj­
skach Lotniczych składa się 
praca dowództwa, oficerów po 
litycznych, bezpośrednich prze 
łożonych — ich postawa, ich 
przykład. Oni są dla nas wzo 
rem postępowania. Wstępując 
do PZPR zrobiłem dalszy 
krok ku dojrzałości...

JERZY KNAPIK

Wojewódzki Zespół Onkolo­
giczny w Poznaniu nie ma 
zbyt obszernych lokali. Pod­
jęte już próby, znalezienia 
wyjścia z impasu doprowadzi 
ły do uzyskania niewielkiej 
liczby łóżek w innych szpita­
lach poznańskich. To iednak 
nie rozwiązuje problemu. Są 
jednak sygnały zwiastujące 
poprawę sytuacji. Otóż dyrek 
cja przygotowuje się do roz­
budowy pomieszczeń Woje­
wódzkiego Zespołu Onkolo­
gicznego przez wybudowanie 
części ambulatoryjnej i diag 
nostycznej. Na zdjęciu: w po­
rę wykonany zabieg może 
zlikwidować ognisko groźnej 
choroby nowotworowej, (za)

Fot. — H. Kamza

czteroletnie licea zawodowe w 
specjalnościach: sprzedawca, 
magazynier. Istotne zmiany 
wprowadzono także w szkole­
niu praktycznym uczniów, któ 
rc przekształcono w zespołowe, 
wyodrębniając 1072 zespoły 
nauki zawodu w 297 zakładach 
szkoleniowych.

Wielce zobowiązujące dla 
kierownictw przedsiębiorstw 
handlowych są wytyczne rea­
lizowanej od 1974 roku Uchwa­
ły Sekretariatu KC PZPR w 
sprawie wzmożenia pracy po- 
łityczno-wychowawczej wśród 
pracowników handlu we­
wnętrznego i usług. Stawiają 
one konkretne wymagania wa­
runkujące uzyskanie w wyni­
ku ich realizacji wysokiej ja­
kości pracy. Osiągnąć ją moż­
na m. in. poprzez systematycz­
ne podnoszenie poziomu zawo­
dowego,- politycznego i kultu­
ralnego, wytwarzanie właści­
wej atmosfery w codziennych 
kontaktach sprzedawca-klient i 
wewnątrzzakładowych. Sporo 
w tej dziedzinie uczyniono w 
minionych latach w handlu 
Wielkopolski.

Szybko postępujące zmiany 
w działalności handlu uwzględ 
niają także poprawę warun­
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy w poszczególnych pla­
cówkach, zakładach i magazy­
nach. O ich znaczeniu świad­
czy wydatkowanie w kraju na 
bhp w ubiegłym roku sumy 
około 700 milionów złotych. 
Rzecz w tym, by pracę w han­
dlu uczynić — w miarę istnie­
jących po temu możliwości — 
lżejszą i łatwiejszą. Tym bar­
dziej, że 70 procent ogółu za­
trudnionych stanowią kobiety. 
A w wielu jeszcze przypad­
kach ich praca jest uciążliwa, 
powodowana przede wszyst­
kim zbyt małym stopniem me­
chanizacji, nie najlepszymi wa 
runkami lokalowymi. Nie bez 
znaczenia jest też niezgodność 
godzin pracy, czemu zaradzić 
można stosowaniem zmiennego 
czasu zatrudnienia.

Na szerszą niż dotychczas 
skalę zmierzać się będzie do 
eliminacji prac ciężkich głów­
nie w sklepach spożywczych i 
magazynach, także do automa­
tyzacji prac za- i wyładunko­
wych w transporcie. W bieżą­
cym roku ten program pochło­
nie kwotę 830 milionów zło­
tych. Nadto nastąpi równo­
cześnie poprawa warunków 
pracy w około 3000 placówek 
i zakładów, dzięki planowej 
modernizacji, remontom i in­
westycjom o łącznej wartości 
1.6 miliarda złotych.

Pracownicy handlu wykazu­
ją zaangażowanie i aktyw­
ność, które to czynniki mobi­
lizują do podejmowania ry- 
walizacji, zobowiązań. Pośród 
ferm współzawodnictwa, pod­
stawową stał się Handlowy 
Znak Jakości — konkurs 
(obecnie już ogólnopolski), 
którego inicjatorem była re­
dakcja „Głosu Wielkopol-

Dokołlczenfe na str. 4
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W Wielkopolsce

Rok Bibliotek i Czytelnictwa 

ożywi nasze kontakty z książkę

n kwietnia 1946 roku ogło­
szono dekret o bibliote­
kach i opiece nad zbiora­

mi bibliotecznymi. Dla upa­
miętnienia tego aktu decyzją 
ministra kultury i sztuki rok 
1976 ogłoszony został Rokiem 
Bibliotek i Czytelnictwa. 
Inauguracja Roku odbędzie się 
dzisiaj we Wrocławiu.

Obecnie mamy w Polsce 
54 C00 bibliotek z 250 miliona­
mi książek. 20 milionów czytel 
ników wypożycza rocznie 300 
milionów woluminów. Z okazji 
Roku Czytelnictwa podjętych 
będzie wiele nowych inicja­
tyw. Rozpocznie się budowa 
Biblioteki Narodowej w War­
szawie. W gminach planuje się 
wspólną budowę księgarń i bi 
biiotek. Na rzecz bibliotek 
zaangażuje się w większym niż 
dotychczas stopniu spółdziel­
czość mieszkaniowa. Ogłoszone 
zostaną nowe konkursy czytel­
nicze.

Podstawową, najważniejszą 
formą działania bibliotekarstwa 
są biblioteki publiczne. Z oka­
zji inauguracji Roku „Głos” 
zwrócił się do przedstawicieli 
pięciu Wojewódzkich Biblio­
tek Publicznych Wielkopolski 
o informację.

LESZNO — dyrektor WBP 
Stefan Markowski: W woje­
wództwie leszczyńskim jest 91 
bibliotek publicznych i filii bi­
bliotecznych. Dysponują one 
891 060 książek. Biblioteki te 
odwiedza 89 620 czytelników. 
Stanowią oni 26,3 procent ogó­
łu mieszkańców województwa. 
Na 100 mieszkańców (podsta­
wowy wskaźnik statystyczny w 
bibliotekarstwie) wypada 530 
wypożyczeń książek rocznie. 
Najlepsze warunki lokalowe 
mają biblioteki w Gostyniu, 
Ko cianie, Górze, Jutrosinie, 
Osiecznej, Pogorzeli. W najgor 
szej sytuacji jest sama biblio­
teka w Lesznie, rozrzucona w 
trzech miejscach. W Roku Bi­
bliotek i Czytelnictwa w Lesz- 
czyńskiem będą organizowane 
spotkania z zasłużonymi biblio 
tokarzami a także uroczyście 
obchodzić będziemy rocznice 
powstania bibliotek (np. 30-le- 
cie biblioteki w Wschowie).

KALISZ — zastępca dyrek­
tora WPB, Henryka Wieczo­
rek: Placówek bibliotecznych 
— 184; książek — 1 431 000; czy 
telników — 149 188 (23,6 pro­
cent ogółu mieszkańców); rocz 
nych wypożyczeń na 100 
mieszkańców — 472. Najlepsze 
wa ’unki pracy mają biblioteki 
w Krotoszynie, Ostrzeszowie, 
Sycowie, Wieruszowie, złe — 
biblioteki w Doruchowie, Gi­
załkach, Kotlinie, Rozdrażewie, 
Ostrowie i Pleszewie. W Roku 
Bibliotek i Czytelnictwa Kali­
skie zamierza zorganizować 
wielką akcię „Książki dla bi­
bliotek”. W ramach tej akcji 
chce się pozyskać książki od 
organizacji, zakładów pracy, 
cd osób prywatnych. Odbędzie 
s!ę także m. in. wielka nara­
da organizatorów czytelnictwa 
w województwie.

KONIN — zastępca dyrekto­
ra WPB, Lech Hejman: Pla­
cówek bibliotecznych — 143;

ążek 950 000; czytelni-
ków — 109 000 (25 procent w 
stosunku do liczby mieszkań- 
ców 470

100
województwie);

wypożyczeń rocznie na

— Niech pani zaacWe. co kuciem.
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mieszkańców. Najlepsze warun 
ki pracy mają biblioteki w Ko 
ninie, Wilczynie, Gosławicach, 
Lądku, Wrzącej Wielkiej. W 
najtrudniejszych warunkach 
lokalowych pracują biblioteki 
w miejscowościach Rychwał, 
Przedecz, Chodów i Stare Mia­
sto. Konińskie ma duże kłopo­
ty z uzyskaniem właściwego 
sprzętu bibliotecznego — szaf, 
lad bibliotecznych, regałów. W 
Roku Czytelnictwa i Bibliotek 
dążyć będzie się tutaj przede 
wszystkim do wyrównania po 
złomu pracy i wyposażenia 
wszystkich placówek.

PIŁA — zastępca dyrektora 
WPB, Zofia Narkiewicz: Pla­
cówek bibliotecznych — 145;

Warunki socjalne w „Korundzie**

Ze śniadaniem — do robotnika
.Ko­W Fabryce Materiałów i Wy 

robów Ściernych 
rund” w Kole niemniej

ważne od produkcji są sprawy 
socjalne prawie 900-osobowej 
załogi. Dyrekcja zakładu czyni 
wiele starań, żeby ulżyć w 
ciężkiej pracy zwłaszcza tym, 
którzy pracują w trudnych wa 
runkach, wynikających ze sto­
sowanych technologii. Tempe­
ratura w piecowniach na wy­
działach węglika krzemu i 
elektrokorundów jest wyjątko 
wo wysoka. Pracownicy otrzy 
mują tu codziennie mleko (la­
tem kefir) oraz posiłek regene 
racyjny. Miesięcznie zakład 
przeznacza • na ten cel około 
150 000 zł. W lecie nie ma tu 
kłopotów z napojami, gdyż w 
każdym wydziale zainstalowa­
no saturator.

Pomysłowo rczwiąza-no w fa 
bryce sprawę śniadań. Posiłki 
przygotowywane są w stołów­
ce i w foliowych torebkach do 
wożone — specjalnie do tego 
celu przystosowanym „me- 
lexem” — do każdego stanowi 
ska pracy. Nie ma już teraz w

Prawie 303 mld zl
wkładów

oszczędnościowych
Stan wkładów oszczędńościo 

wych ludności w bankach na 
koniec 1975 r. wyniósł 302,8 
mld zł, z tego w PKO — 251,2 
mld zł, a w bankach spćłdziel 
czych 51,6 mld zł.

W ciągu ubiegłego 
wkłady o&zczędnościowe 
szyły się o 42,3 mld zł, 

roku 
zwięk 

przy
czym w grudniu wzrosły o 4,2 
mld zł. (PAP) 

W święto
Dokończenie ze str. 3

skiego”. Doświadczenia dowo­
dzą, że HZJ powoduje pozy- 

książek — 1 108 000; czytelni­
ków 100 462 (24,5 procent w 
stosunku do liczby mieszkań­
ców); wypożyczeń na 100 
mieszkańców 462,2. W zasadzie 
wszystkie biblioteki wojewódz 
wa pilskiego pracują w trud­
nych warunkach lokalowych, 
nie odpowiadających standar­
dem współczesnym. Stosunko­
wo najlepszymi warunkami 
dysponują biblioteki w daw­
nych miastach powiatowych. W 
bieżącym roku poza wysiłka­
mi dla poprawy bazy lokalo­
wej uzupełniać się będzie m. 
in. księgozbiór służący do­
kształcaniu.

POZNAŃ — zastępca dy­
rektora WPB, Zofia PUtkic-

a
stołówce kolejek, które powo­
dowały — czasem nawet go­
dzinne — przerwy w pracy. Na 
specjalny wniosek pracowni­
ków ten sposób dostarczania 
śniadań wprowadzono również 
na drugiej zmianie.

W optymalny sposób rozwią 
zano w „korundzie” problemy. 
mieszkaniow’e załogi. Pracow­
nikom oddano 6 bloków spół­
dzielczych, a ostatnio zakład 
pomaga w budowie 12 domków 
jednorodzinnych, udostępnia­
jąc — w miarę możliwości — 
materiały, -wypożyczanie urzą 
dzeń itp. Pracownicy mieszka­
jący poza Kołem dowożeni są 
i odwożeni z fabryki 
wym autobusem.

Znaczne fundusze 
cza dyrekcja zakładu 

zakłado-

przezna- 
na rekre

ację i rozwój zainteresowań 
kulturalnych załogi. Utrzyma 
nie zakładowego ośrodka wy­
poczynkowego w Mą kolnie z 
luksusowo wyposażonymi dcm 
kami campingowymi kosztuje 
rocznie 400 000 zl. W okresie 
letnim oprócz wczasów organi 
zuje się dla załogi wyjazdy 
sobotnio-niedzielne oraz popo 
łudniowe. Codziennie po za­
kończeniu pracy każdy „korun 
dowlec” wraz z rodziną ma 
możliwość wyjazdu nad jezio- 

o robocie
tywme zmiany w zakresie 
usprawniania pracy i podno­
szenia kultury. A o to prze­
cież głównie chodziło jego 
organizatorom.

Odpowiedzialna rola handlu, 
jako pośrednika między pro­
ducentem a konsumentem, ja­
ko organizatora procesu popy­
ty i podaży, z czasem wzbo­
gaciła się o nowe treści. Są to 
potrzeby społeczeństwa, któ­
rych zakres obecnie znacznie 
się rozszerza. Wprawdzie zdo­
łano już w niektórych dziedzi­
nach osiągnąć względną rów­
nowagę rynkową, w niektó­
rych przedsiębiorstwach han­
dlowych skutecznie uspraw­
nić pracę, zapewnić lepsze wa 
runki obsługi społeczeństwa, 
ale nie oznacza to jeszcze, iż 
wyczerpane już zostały wszy­
stkie możliwości działania. 
Mówimy tu o rezerwach. 
Trzeba teraz śmiało po nie się 
gać, dźwigać handel na jeszcze 
wyższy poziom. Rzeczywistość 
stawna bowiem coraz wyższe 
zadania.

ANDRZKJ PIECHOCKI

wieź: Placówek bibliotecznych 
219; książek — 2 370 000; czy­
telników — 259 669 (22,4 pro­
cent ogółu mieszkańców); wy­
pożyczeń na 100 mieszkańców 
— 558. Najlepsze warunki lo­
kalowe mają biblioteki w No­
wym Tomyślu, Obornikach, 
Śremie, oraz w poznańskim 
klubie osiedlowym „Pod Lipa­
mi”. 4 placówki w wojewódz­
twie nie mają samodzielnych 
lokali. Odczuwa się brak biblio 
tek na poznańskich nowych 
osiedlach Rataje i Winogrady. 
W Roku Bibliotek i Czytelnic­
twa zorganizowane zostaną 
dwa dalsze (obok czynnych już 
trzech) w Środzie i Gnieźnie 
gabinety audiowizualne do 
nauczania języków obcych. 
Swą działalność dyskusyjną o 
problemach społeczno-poli­
tycznych rozwijał będzie na­
dal, zorganizowany wspólnie z 
Z W TKKŚ, klub „Argumenty” 
Zamierza się upowszechniać w 
całym województwie ruch mi­
łośników książki „Pro Libris” 
Organizowane będą w bibliote 
kach ośrodki informacyjne o 
regionie. W Środzie w adap­
towanym budynku powstanie 
nowa biblioteka, (bran)

śniadaniowy” mełex gotowy do 
drogi.
Fot. — T. Fitzner

ro. Natomiast w ciągu całego 
roku zakładowe autokary Wo­
żą pracowników fabryki do 
Warszawy, Poznania, Łodzi, 
Bydgoszczy. Najczęściej na im­
prezy sportowe lub kulturalne, 
ale wśród damskiej części za­
łogi bardzo popularne są wy­
jazdy do stolicy po zakupy.

Miejscem, gdzie ogniskuje 
się życie kulturalne pracowni­
ków „Korundu” jest klub za­
kładowy. Młodzi chętnie przy­
chodzą tu na dyskoteki, star­
si rozgrywają turnieje brydżo­
we i szachowe; wszyscy lubią 
poczytać w czytelni prasę lub 
uczestniczyć w spotkaniach z 
ciekawymi ludźmi. W klubie 
odbywają się też próby zakła­
dowego zespołu muzycznego 
„Amatis” oraz kursy języka an 
gielskiego dla pracowników 
„Korundu”, (gra)

Paradoksy XX wieku
Bariera

Kiedy w 1953 r., mimo drama­
tycznych protestów świato 

wej opinii .sąd amerykański po 
słał Juliusza i Ethel Rosenber­
gów na fotel elektryczny, ich 
synowie byli jeszcze dziećmi. 
Przez długie lata Michał i Ro­
bert gromadzili dowody niewin 
ności swych rodziców oraz pie 
niądze na jch sądową rehabili­
tację. Niedawno wreszcie wy­
stąpili do Ministerstwa Sprawie 
dliwości o wydanie akt spra­
wy, znajdujących się w posia­
daniu FBI. Władze w Waszyng­
tonie wprawdzie nie znalazły 
formalnego powodu do odmo­
wy, natomiast uzależniły wyda 
nie dokumentów procesowych 
od uiszczenia horrendalnej 
„opłaty manipulacyjnej” w 
kwocie 23 451 dolarów i 30 cen­
tów. Biorąc pod uwagę obję­
tość akt równałoby się to ce­
nie Po 1 doi. za każdą stronę 
maszynopisu spreparowanego 
przez urzędników śledczych 
FBI, a tak wysoką stawką za­
dowoliłoby się wielu literatów 
w USA! Suma przerasta możli 
wości finansowe młodych Ro­
senbergów. Obaj są w rozpa­
czy, gdyż równocześnie Mini­
sterstwo Sprawiedliwości ogło
siło publicznie, że ra_
mach „upłynniania remanen­
tów’’ archiwalnych — gotowe 
jest sprzedać akta procesu Ju­
liusza i Ethel każdemu, kogo 
stać na zapłacenie 23 451,80 do­
larów. Istnieją poważne powo­
dy do obaw, że środowiska 
skrajnej prawicy mogą skorzy­
stać z tej oferty, aby udarem 
nić Michałowi i Robertowi ak­
cję w obronie pamięci niewin 
nie straconych rodziców. (PAI)

Piłkarze Lecha
wygrali z Unig Tarnów

Zgrupowanie kondycyjne piłkarzy poznańskiego Lecha w Muszy­
nie dobiega końca. Nadal w tym rejonie panują bardzo trudne, zi­
mowe warunki utrudniające treningi z piłką. Trzeba się więc ogra­
niczyć do ćwiczeń wytrzymałościowych, a także biegów i pływania.

Wczoraj lęchici rozegrali drugie 
podczas zgrupowania spotkanie 
sparringowe z czołowym zespołem 
krakowskiej klasy wojewódzkiej — 
Unią Tarnów. Najpierw kolejarze

Podziękowanie 
dla młodych 

kajakarzy
W istniejącym w Poznaniu Cen- 

tralnym Ośrodku Juniorów Pol­
skiego Związku Kajakowego prze­
bywa około 20 najbardziej uzdolnio 
nych młodych zawodników tej dy­
scypliny sportu. Młodzież ta w Po 
znaniu uczy się i oczywiście trenu­
je. Kierownik Ośrodka — J. Baran 
ski sprawuje pieczę nad sprawami 
organizacyjnymi, a trenerzy: Mar 
chlik, Rychter i Jodeński zajmują 
się szkoleniem.

Wyniki tej działalności są już co­
raz bardziej widoczne. Na v mi­
strzostwach Europy juniorów we 
Włoszech nasi kajakarze wywal­
czyli srebrny medal w C-7, brązo­
wy w C-2 ,a wszystkie pozostałe 
osady zajęły miejsca finałowe.

Niedawno odbyło się spotkanie z 
juniorami przebywającymi w po­
znańskim ośrodku, w którym ucze­
stniczył m. in. sekretarz generalny 
PZK — A. Serednicki. Medalistom 
mistrzostw Europy wręczono upo­
minki. Otrzymali je: R. Kaczma­
rek, K. Gołębiowski, R. Jasiński, 
B. Iwaniąk, R. Swiatłowski, E. Ro 
sikoń, M. Wisła, i J. Dunajski.

(wił)

Sukces 
siatkarek Warty

Sukces zauo trwały os.acn-o siat- 
ka.Ki a. ty, Które w spotkań-ach 
ugi mięazy wojewódzkiej w Gorzo- 
w-e z suną miejscową drużyną 
azS-u wygrały w minioną nieuzie 
lę 3:1. Aitcz sobotni zakończył się 
przegraną warciarek Po zaciętej 
walce 2:3. W drużynie poznańskiej 
najlepiej w obydwóch spotkaniach 
zagrały Matysiak i Skiba.

W pozostałych meczach: Energe 
tyk dwukrotnie pokonał Przemy­
sława 3:1, a Sial Ostrów przegrała 
z Promieniem Żary 0:3 i 1:3.

W klasie A kobiet Warta II wy 
grała z Zawiszą Poznań 3:2. (ad)

Kolarskie wyścigi 
przełajowe w Kaliszu
W Kaliszu rozegrano kolarskie 

wyścigi przełajowe z okazji rocz­
nicy Wyzwolenia miasta. Impreza 
zgromadziła na starcie przeszło 75 
kolarzy. Z silniejszych klubów na 
starcie nie stanęli jedynie zawod­
nicy Lecha.
Seniorzy rozegrali swoją konku­
rencję na trasie p długości 18 km. 
Zwyciężył J. Antkowiak (Wielko- 
poiska) przed swym kolegą klubo 
wyrti R. Ratajczakiem. Dalsze 
miejsca zajęli: T. Głowacki (Włók 
niarz Kalisz), K. Gogolewski (Sto 
mil) i W. Lewandowski (Unia Lesz 
no).

Trąsa wyścigu w kategorii ju­
niorów wynosiła 10 km. Najlep­
szym ną tym dystansie okazał się 
G. Połczyński ze Stomila który 
wyprzedził M. Angiera (Unia Lesz 
no) i J. Wolniaka (Włókniarz Ka­
lisz).

Wyścig w kategorii młodzików 
był wewnętrzną sprawą kolarzy 
Stomila. którzy zajęli trzy pierw­
sze miejsca w następującej kolej 
ności: A. Spławski, M. Felczyk, 
H. Regiel. (wił)

Przed piłkarską wiosną 1976
Do inauguracji drugiej rundy rozgrywek I figi piłki nożnej (29 

lutego) pozostał miesiąc. O starcie l-ligowego Lecha i Ii-ligowej 
Olimpii poinformujemy naszych czytelników oddzielnie. Podamy 
również terminarz rozgrywek wiosennych z uwzględnieniem wyni­
ków pierwszej, rundy.

Piłkarze okręgu poznańskiego 
rozpoczną drugą rundę rozgrywek 
mistrzowskich dwa tygodnie póź­
niej. Frzedtem jednak 21 i 22 lu­
tego 1976 roeegrany zostanie tra­
dycyjny czwórmecz o Puchar Pre­
zydenta Poznania.

Komisja C-ier i Ewidencji Sekcji 
Piłki Nożnej Wojewódzkiej Fede­
racji Sportu w Poznaniu ustaliła 
terminy rozpoczęcia drufeiej run­
dy wiosennej rozgrywek mistrzów 
skich sezonu 1976. 14 marca wy­
startuje klasa okręgowa i klasa 
A — juniorów, 28 marca klasa A 
seniorów, 4 kwietnia klasa B, C 
i klasa B — juniorów oraz 11 kwiet 
nia trampkarze. Terminy rozpo­
częcia drugiej rundy rozgrywek 
klas niższych ustalone zostaną 
przez Delegatury SPN we włas­
nym zakresie i w zależności od 
warunków lokalnych.

Komisja Gier i Ewidencji SFN 
w Poznaniu zakończyła weryfika­
cję spotkań mistrzowskich rundy 
jesiennej wszystkich klas. Ze 
względu na zaistniałe przy weryfi­
kacji spotkań zmiany niektórych 
wyników podajemy ostateczne ta 
bele rozgrywek mistrzowskich w 
okręgu poznańskim klasy okręgo­
wej. W tych dniach opublikuje­
my także tabele klasy A senio­
rów i juniorów.

mieli kłopoty z dotarciem do Tar­
nowa. Padające w tej części kraju 
śniegi paraliżują komunikację i 
wiele nie brakowało, a zawodnicy 
nie stawiliby się o umówionej go­
dzinie na boisku.

Ostatecznie pojedynek Lech wy­
grał 4:1 (1:0). Bramki zdobyli: Ja- 
kóbczak 2 i Milewski, a jedna by 
ła samobójcza. Mimo dość wyso­
kiej przegranej tarnowianie grali 
zdaniem trenera Aleksandra Hra- 
deckiego zupełnie dobrze. Jest to 
młoda drużyna, posiadająca w 
swych szeregach sporo utałentowa 
nych piłkarzy, lecz jeszcze ustępo 
wała poznaniakom zdecydowanie 
doświadczeniem.

Stan zdrowia Zbigniewa Guta, 
który — o czym pisaliśmy w nu­
merze poniedziałkowym „Głosu” 
— doznał poważnej kontuzji w 
niedzielnym spotkaniu w Dębicy 
nie uległ poprawie. Niestety ten 
naprawdę pechowy od pewnego 
czasu z iwodnik ponownie będzie 
m usiał dłużej pauzować, (ad)

Jan Bachleda
kontuzjowany

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP z rozmowy telefonicznej z 
trenerem polskich narciarzy, Ry­
szardem Ćwikłą, kontuzjowany zo 
stał nasz czołowy Alpejczyk, Jan 
Bachleda. W czasie treningu siało 
mowego przed zawodami w au­
striackiej miejscowości Kuetzbue- 
hel Jan Bachleda przewrócił się 
na jednej z tyczek. Trener Ry­
szard Ćwikło powiedział — „Tre­
nowaliśmy w środę na bardzo 
twardym stoku slalomowym. Ja­
nek podczas jednego z treningo­
wych przejazdów „złapał, tyczkę” 
i doznał kontuzji stawu skokowe­
go. Istnieje podejrzenie, że mogła 
pęknąć kość strzałkowa, ale o tym 
przekonamy się po czwartkowym 
prześwietleniu. Na razie Janek ma 
obrzęk stawu skokowego. Jeśli to 
tylko kontuzja stawu skokowego 
— to start Bachledy na Olimpia­
dzie nie jest wykluczony. Chorzej 
gdy okaże się. że Jankowi pękła 
kość Strzałkowa. Wtedy będzie rnu 
siał pauzować około 3—4 tygodni”.

PAP

Niepowodzenia
W. Fibaka

W Filadelfii rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa USA >--- 
w tenisie na kortach krytych. W 
pierwszej rundzie Wojciech Fibak 
przegrał po zaciętej walce z Ha­
roldem Solomonem (USA) 6:0. 6:7, 
6:7. Niepowodzeniem zakończył się 
również występ Polaka Wojciecha 
Fibeka i Karla Meilera (RFN) w 
pierwszej rundzie debla teniso­
wych halowych mistrzostw USA. 
Przegrali oni z parą Ilie Nastanę 
(Rumunia) i Jimmy Connors 
(USA) 3:6, 6:3, 1:6.

Nie Grunwald
a reprezentacja 

Sekcji Zapasów WFS
Drużyna zapaśnicza Wielkopol­

ski, która przebywała ostatnio w 
Turcji, o czym informowaliśmy w 
„Głosie” .składała się nie tylko 
z zawodników Grunwaldu (którzy 
stanowili większość zespołu), lecz 
również Lecha 1 Sulimirczyka. Wy 
stępowała ona w spotkaniach ja­
ko reprezentacja Sekcji Zapasów 
Wojewódzkiej Federacji Sportu w 
Poznaniu.

W towarzyskim meczał hokejo­
wym Finlandia pokonała USA 9:3 
(4:0, 3:1, 2:2).

KLASA OKRĘGOWA

GRUPA I

1. Zagłębie Konin 13
2. Ostrovia 13
3. Stal Ostrów 13
4. Polonia Leszno 13
5. Włókniarz Kai. 13
6. Mieszko Gniezno 13
7. Kania Gostyń 13
8. Tur Turek 13
9. Prosną Kalisz 13

18. Victoria Jarocin 13
11. Viteovia Witkowo 13
12. Ravia Rawicz 13
13. Obra Kościan 13
14. Calisia 13

»: 6 
18: 8 
18: 8 
17: 9 
15:11 
15:11 
13:13 
13:13 
12:14 
11:15

9:17 
9:17 
8:18
4:22

25: 4 
16: 6 
16:11 
19:14 
21: 9 
21:10 
16:19 
14:21 
10:17 
1C:15 
13:20 
10:21 
11:23 
4:16

GRUPA II

1. Sparta Szam.
2. Grunwald
3. Warta
4. Lech II
5. Polonia Poznań
6. Budowlani P-ń
7. Wełna Rogoźno
8. Olimpia II
9. Noteć Czarnków

10. Polonia Piła
U. Admira-Teletra
12. Dyskobolia Gr.
13. Przemysław P-ń
14. Błękitni Wronki

13 21: 5 44; «
13 21: 5 24: 7
13 19: 7 24: 7
13 16:10 29: 7
13 15:11 15: 9
13 14:12 21:17
13 13:13 11:14
13 12:14 16:19
13 11:15 14:15
13 9:17 17:26
13 9:17 14:27
13 8:18 23:55
13 7:19 15:29
13 7:19 17:46G Ł O S — 29 I 1976



Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu 
informuje, że z dniem 31 stycznia 1976 roku

LIKWIDUJE 
niżej wymienione numery alarmowe: 

555-55 — śródmieście, 
455-55 — Jeżyce 
655-55 — Grunwald, 

32-15-55 — Dębiec, 
715-55 — Nowe Miasto, 

JEDNOCZEŚNIE PRZYPOMINAMY, ŻE 
STRAŻ POŻARNĄ NALEŻY ALARMOWAĆ 

wyłqcznie numerem 998.

781-K1

WZS „OŚWIATA” w Poznaniu
ORGANIZUJE

KURSY KROJU I SZYCIA
I i n st.

dla potrzeb własnych.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej 2, tel. 542-26 od godz. 8—18, 
w soboty do 15.

Sprzedam tanio dom 1- 
piętrowy Poznań - Dębiec. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35437g.

Zguby © Różne

Praca e Nauka
Panią do dziewczynki — 
przyjtnę. warunki korzy, 
stne. Tel. 561-09 . 36686g

Ucznia w zawodzie tele- 
radiomechanicznym przy] 
mę. Poznań, Wielka 20.” 

' _____ 35755g
Udzielani korepetycji z 
biologii i chemii w zakre­
sie szkoły średniej. M. 
Dąbrowska, tel. 67-35-04 
po godz, IB, 372362
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34229g

© Sprzedaż
Sprzedam snopowiązałkę 
WC-3, bardzo dobrym sta 
nie, wóz konny na 20- 
stkach, siewnik konny 2- 
metrowy mało używany 
Lehmann. Wielkawieś. ul
Otuska 2. 40p
Sadzonki pomidorów — 
odmiany holenderskie — 
dostarcza ogrodnictwo Po 
znań. Glebowa 38, telefon 
707-25. 351072
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Zbigniew Strzel­
czyk, Bruczków nr 5. po­
czta Borek Wlkp. 356782
Obornik popieczarkowv 
około 60 ton. sprzedam. 
Komorniki, ul. Poznań- 
ska 30. tel. 36.369352

O Samochody
„Fiata 126p” — odbiór z 
Polmozbytu — zamienię 
na ,.Volkswagena” („gar. 
busa”). Możliwość donła- 
ty. Oferty „Prasa”; Grun 
waldzka 19 dla 37231 g.

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, piece, 
łazienka — niski parter, 
ną 2 pokoje z kuchnią, la 
zienką. Najchętniej dziel 
nica Wilda. Łazarz. Wa­
runki korzystne. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 35«08g
Mieszkanie M-4 w Koni­
nie — zamienię na M-3. 
względnie M-2 w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35824g.
Mieszkanie M-3 kwaterun 
kowe. zamienię na podo­
bne do II piętra. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35834g_________________  
Mieszkanie M-3 własnoś­
ciowe, kupię. Możliwość 
zapłaty bonami PeKaO. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35835g.
Pokój z używaniem kuch 
ni. wynajmę. Płatne 3 la 
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

35857g
Małżeństwo, spodziewają­
ce się dziecka, pilnie po­
szukuje pokoju z możli­
wością używalności kuch 
ni. w Poznaniu lup okoli 
cy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35880g.
M-3 dwupokojowe I pię­
tro balkon, c. o., w Cho 
dzieży — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Informacje: Poznań, Osie 
dle Rzeczypospolitej 66 m 
8. po 16, ♦35474g
Zamienię 4 pokoje, stare 
budownictwo — na M-6 
Rataje lub M-4 i M-2. Wa 
runki do uzgodnienia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35905g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3591Og.

© Nieruchomości
Parcelę budowlaną 1027 
m!, uzbrojoną, Poznań,, 
150 m od komunikacji 
miejskiej, możliwość za­
mieszkania — sprzedam. 
Telefon: Gdynia 21-02-80. 
____________________  217-K2 
Zamienię za samochód 
osob. z dopłatą lub sprze 
dam parcelą 1.150 m! z ga 
rażem. Złotniki - Poznań.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35429g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny we Lwówku, ul. 
Międzychodzka 3, woj. 
poznańskie. 49p
Sprzedam dom, 4 pokoie, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, budy­
nek gospodarczy, garaż, 
nowe budownictwo, wol­
ne ogród 15 arów w Lesz 
nie. Tel. 39-61. 58p
Sprzedam pilnie 1.5 ha 
ziemi wraz z budynkami 
mieszkalnymi, gospodar­
czymi i garażem, zbudo­
wane po 1960 r. Mieczy­
sław Szlachetka, Bógwi. 
dze, 63-326 Bronów, woj. 
kaliskie 68p
Kupię dom w Lesznie. 
Wiadomość: D. Walczak. 
Poniec, ul. Krobska 41. 
__________________________ 160 
Ogródek działkowy, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35631g.
Sprzedam 1,5 ha ziemi 
pod ogrodnictwo lub 
szklarnię. Poznań - Psar- 
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35614“

Sprzedam nieruchomość 
położoną w miasteczku 
woj. pilskiego, z domem 
mieszkalnym (wolne 3-po 
kojowe mieszkanie z 
przynależnościami), sad 
70 drzew owocowych, o- 
gród warzywny i łąka ca 
0,8 ha ziemi, całość w o- 
brębie domu mieszkalne­
go. Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35450g.

Sprzedam dom (na wyso 
kiej piwnicy), piętrowy 
z działką 3.509 ms, cena 
do uzgodnienia na miej­
scu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
355«3g.
Kupię część willi, domku 
— może być niewykoń­
czony. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 354922

Działkę w okolicy Smo-
chowic. Plewiska KU-
pię. Może być domek mie 
szkalny, względnie potnie 
szczenię na warsztat. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35484g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, wykończony lub do 
wykończenia, przy komu 
nikacji tramwajowej. Mo 
żliwość rozliczenia z mie 
szkaniem własnościowym 
73 m! - 3 pokoje, kuch­
nią, bloki, ul. Przybyszew 
skiego oraz kupię parce­
lę budowlaną przy komu 
nikacji tramwajowej. Po 
siadam prawo pierwoku­
pu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35514g.
Sprzedam 3 ha ziemi na­
dającej się pod ogrodni­
ctwo. blisko jeziora, la­
su. prąd. 16 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35544g.

W dniu 24. I. 76 r. godz. 
13 na ul. Grunwaldzkiej, 
okolica Palacza, zaginął 
pies czarny, podpalany, 
długowłosy. Znalazcę wy 
nagrodzę. Tel. 67-43-89.

3701Ig
Skradziono pieczątkę o 
treści: Kontroler w Biu­
rze Finansowym DOKP 
Poznań — Janik Włady­
sław, oraz plombownicę 
ze znakami BFK7 / DOKP
Poznań.
P<-ostawioną włóczkę — 
4. I. 76 r. w tramwaju „2” 
przy Dzierżyńskiego / Het 
mańsklej można odebrać: 
ul. Prądzyńskiego 14 m. 9.

________________ 37054g
Dnia 26 stycznia zaginął 
przy ul. Palacza czarny 
pudel, nie ostrzyżony z 
czerwoną smyczą. Uczci­
wego znalazcę prosi się o 
zwrot psa za wynagrodzę 
niem. adres: Poznań, ul. 
Kordeckiego 1 m. 27. 
_______________________370132 
Kto wybuduje domek z 
siporeksu 9X8. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36218g.

JEŻELI CHCESZ GRAC — TO TYLKO

NAJMODNIEJSZE
SPODNIE

DAMSKIE i MĘSKIE

W SZYBKIM TERMINIE757-K1

Krawiecko-Futrzarskiej

MODA"

DZIAŁ SPODNIOWY
36960g

ZAPEWNIA FACHOWE

WŁASNYCH
Z MATERIAŁÓW

W „KOZIOŁKI”:
PAMIĘTAJ t „KOZIOŁKI* — TO GRA WIEL­
KOPOLSKI i POZNANIA — TO NASZA GRA !

możesz uszyć 
w punkcie usługowym

Spółdzielni Pracy

ul. Chudoby nr 4.

WYKONANIE USŁUGI

i POWIERZONYCH.
754-K1

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

34498g

Pracownicy ooszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Po-
znaniu, ul. Żeromskiego 13/15 
zaraz inwalidów:

zatrudni

Ośrodek Doskonalenia Kadr Kierowniczych 
Ministerstwa Administracji, Gospodarki Tere-
nowej i Ochrony Środowiska zatrudni

ZARZĄD APTEK 
Województwa Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 roku 
zmieniona została nazwa Przedsiębiorstwa na

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAOPATRZENIA FARMACEUTYCZNEGO„CE FARM"

w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61, 
zasięgiem obejmuje województwa: kaliskie, konińskie, 

leszczyńskie, pilskie i poznańskie.
telefon 67-32-41 — telex 0412261,

nr konta bankowego: NBP IV Oddział Poznań nr 63047-680.
616-K1

Kupię działkę nudowlaną 
— Oborniki. Wągrowńec. 
Rogoźno. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35561g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, w stanie suro­
wym, z działką 1.020 m! 
Sątopy k. .Nowego Tomy­
śla. Zgłoszenia osobiste: 
Zygmunt Rataj. Szkoła 
Pódstawowa — Sątopy.

35577g
Sprzedam parcelę w Po­
znaniu pod budowę oran 
żerii 2.500 m*. Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego 336 m. 1.

356«3g
Gospodarstwo rolne 2.5 
ha, budynki nowe, przy 
głównej szosie. 40 km od
Poznania, ziemia zaraz
przy budynkach, położe­
nie bardzo dobre, pilnie 
sprzedam. Cena do uzgod 
nienia. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35685g.
Przyjtnę w dzierżawę — 
działkę. Tel. 603-54.

357572
Ogrodnictwo 2,5 ha ziemi, 
6 szklarni, budynki gos-
oodarcze sprzedam z
powodu choroby. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36229g.

ALEKSANDER KACZMAREK

Dnia 21 stycznia 1976 r. zmarł długoletni i ce- 
niony pracownik naszego zakładu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Zakładu Produkcyjno - Remontowego
Energetyki Poznań w Czerwonaku.

Dnia 24 stycznia 1976 r. zmarła długoletnia 
i zasłużona nauczycielka naszej szkoły

Szkoły Podstawowej nr 33 w Poznaniu.

166-K3

TERESA WAWRZYNIAK 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Pedagogiczna, Rada Zakładowa ZNP, 
Komitet Rodzicielski, Pracownicy Administracji 

oraz Młodzież

Dnia 26 stycznia 1976 r. zmarła długoletnia 
i ceniona pracowniczka Okręgowego Urzędu Te­
lekomunikacji Międzymiastowej w Poznaniu

STEFANIA JUDEK
z domu Kaczmarek

W Zmarłej straciliśmy dobrą, sumienną i łu­
bianą przez wszystkich koleżankę.

Mężowi wyrazy szczerego współczucia skła­
dają:

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia ?0 stycznia br. na 
cmentarzu na Junikowie, o godz. 11.55.

— kobiety do produkcji i paczkami 
(przemysł spożywczy),

— asystenta socjalnego,
— st. referenta d/s inwestycji,
— kierowcę,
— uczniów - mężczyzn w naukę zawodu — 

cukiernika - piekarza.
Uwaga — dla rencistów wysokość zarob­

ków może wynosić do 2.000 zł miesięcznie, bez 
utraty prawa do otrzymania renty.

Zgłoszenia w komórce kadr — pokój 308, 
w godz. od 7—15, telefon 404-31, wewn. 25.

814-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Nowym Tomyślu, ul. Kolejowa nr 16 — 
zatrudni natychmiast

— kierownika masarni, 
— kierownika ciastkarni.
Warunki prący i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Kadr Gminnej Spółdzielni. 183-K2
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Poznaniu — przyjmą do pracy 
w ośrodkach wczasowych w Dziwnowie na
okres od 24. . do 
pracowników:

— księgowego, 
— pracownika 
— pracownika 
— pracownika 
— intendenta,

15. IX. 1976 r. następujących

administracyjnego, 
gospodarczego, 
kulturalno-rozrywkowego,

— magazyniera,
— kuchmistrza,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— st. kelnerkę,
— kelnerki,
— dozorcę nocnego.
Warunki płacy dobre. Zgłoszenia należy kie­

rować do PZOS „Stomil”, Poznań, ul. Staro- 
łęcka 18, w Dziale Osobowym i Szkolenia —
pokój nr 1, telefon 78-75-12.

Dnia 27 stycznia 1976 r. zmarł po długich i bar­
dzo ciężkich cierpieniach nasz ukochany mąż 
i ojciec

inż. ANTONI MARIAN 
FELLMANN

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 9.56 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

37239g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 27 stycznia 1676 r. po długich cierpieniach 
zakończyła swój niezwykle uczciwy i pracowity 
żywot, opatrzona Sakramentami św., w wieku 
46 lat moja najdroższa żona, mamusia, siostra, 
synowa, bratowa i szwagierka, śp.

BOŻENA ADAM
z domu Szrama

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 36 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Orzechowa 5 m. 13. 371 lig

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
I 27 stycznia 1976 r. odszedł od nas w 74 

życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
chany ojciec, teść i dziadek

dnia 
roku 
uko-

ANTONI WOŁOWCZYK 
powstaniec śląski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, zasłużony działacz pszczelar­

stwa polskiego, długoletni pracownik PKP.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się dnia
30 bm. o godz. 9.15 w kościele 
Chorzowie Batorym.

Pogrążony

parafialnym w

w smutku

822-K1

+ Dnia 27 stycznia 1976 r. po ciężkich i długich 
Cierpieniach zmarł mój ukochany mąż i oj­

czym, przeżywszy lat 67, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 8.36 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z aynem 

Żwpańsklego 7 m. 8.

tDnia 27 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 77, śp.

JAN KIJEK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na Junikowie.
W głębokim

tona

piątek, dnia 36 bm.

Ul. Jarzębowa 2.

smutku pogrążona 
z rodzdną

372602

tDnia 27 stycznia 1876 r. zasnęła na zawsee w
Bogu najdroższa żona, jedyny, najlepszy 

przyjaciel i towarzysz życia, śp.

ZOFIA BOGUSŁAWSKA
Pogrzeb odbędzie się 36 bm. o godz. 16.25 na 

cmentarzu junikowskiin.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

4- Dnia 26 stycznia 1976 r. zmarła przeżywszy 
I lat 68 nasza kochana ciocia i siostra, śp.

HELENA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 36 bm. o godzi­

nie 8.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
syn z

Chorzów, ul. Skrajna 32 m. 6.
rodziną

37189g Ul. Palacza W.
RODZINA

zaraz
dwóch pracowników na stanowisko spe­
cjalisty dydaktycznego.

Wymagane:
— wykształcenie wyższe, uniwersyteckie (pe­

dagogika, socjologia, psychologia), ekono­
miczne lub techniczne;

— uprawnienia dydaktyczne (studium peda­
gogiczne lub inne);

— 4 lata praktyki.
Zgłoszenia przyjmuje dział ekonomiczny 

Ośrodka, Poznań, ul. Wiśniowa 13, tel. 32-00-67.
168-K2

Stacja Nasienno - Szkółkarska w Kociałkowej 
Górce — zatrudni od 15. III. do 30. XI. br.

pracowników sezonowych, którzy Ukoń­
czyli 16 rok życia, do prac pielęgnacyjnych 
w szkółce drzewek owocowych i krzewów 
ozdobnych.

Stacja zapewnia w pełni wyposażone miesz­
kanie w nowym hotelu oraz całodzienne wy­
żywienie w zakładowej stołówce.

Istnieje możliwość przyuczenia do zawodu 
ogrodnika - szkółkarza.

Zgłoszenia pisemne prosimy nadsyłać do 
dnia 10. III. br., pod adresem: SNS Kociałkowa 
Górka, poczta Pobiedziska, woj. poznańskie.

36659g
MeMOeoaMMMWeCMMMeettSMMMMWWWM

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„ZJEDNOCZENIE”

w Poznaniu, ul. Żeromskiego 13/15

WYDZIERŻAWI
SUCHE POMIESZCZENIE

NA MAGAZYN
o powierzchni od 200 — 400 m’ 

w Grodzisku Wlkp.
(może być stodoła murowana).

Oferty prosimy składać w naszym Zakła­
dzie Przetwórstwa Papierniczego w Gro­
dzisku Wlkp., ul. Powstańców Chocieszyń- 
skich 17, u kierownika Zakładu — telefon: 

Grodzisk Wlkp, nr 132.
825-K1

ZOFIA. BOROWCZYK

JADWIGA HAJDASZ

godz. 11.4# na

W smutku pogrążona
RODZI

Dnia 27 stycznia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św. nasza 

najdroższa żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 67, śp.

37193g

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tDnia 28 stycznia 1976 r. zmarła w wieku
72 lat nasza kochana siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

z domu Pen
Pogrzeb odbędzie się 31 bm. o 

cmentarzu junikowskim.

Ul. Radosna 52a.
KBUBKUia

W dniu 27 stycznia 1076 r. zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat W mój 

kochany mąż

STANISŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 36 bm. o godz. 16.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Strzelecka 12 m. 3. 37233g
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Czwartek

Franciszka 
Zdzisława

Słońee: 7.26—16.20

Specjalistyczne biuro projektowe Poznańskie w 1976 rokuL miw 1
OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNI — g. 19 „Kiss me 

Kale”.
f OWY — g. 19 „Opera za trzy 

grt sze”.
LALKI i AKTORA — g. 11 i 17 

„Gra”.
'teatr ÓSMEGO DNIA (Czer­

wonej Armii 80/82) — g. 21 „Mu- 
sinsy poprzestać na tym Co nazwa 
no rajem na ziemi...?”

f Kłwa~ J

PDF MUZA — g. 10, 12.30 — s. 
zamknięte, g. 15.30, 17.45, 20 „Sa- 
mo ny detektyw MeQ” (USA 15 1.).

k DF PAŁACOWE — g. 9.30, 15 
„Tomek Sawyer” (USA b.o.), g. 
17.28, 20 „Nie oglądaj się teraz’’ 
(ang. 18 1.).

APOLLO — g. 10 — s. zamkn., 
g. 13, 16.45, 19.45 .Jarosław Dąbrów 
skś” (poi.-radź. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.5 5 „Handlarz bronią” (wł. 15 1.), 

GONG — g. 10, 12, 20 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni’’ (USA 18 
1.) >g. 16, 18 „Jezioro osobliwości” 
(pcl. 15 1.).

GRUNWALD -- g. 17, 19.30 „Zła 
nor” (czech. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Sugarland Express” (USA 15 
1.), g. 20.15 „Złota wdówka” (fr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Dzieje 
grzechu” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta”.
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 

19.30 „Yuriko — moja miłość” 
<radż.-jap. b.o.).

FANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Za 
kłrte rewiry” (poi. 15 1.).

FIALTO — g. 10, 12, 14, 16. 18, 
20 „Dwaj Indzie z miasta” (fr.-wł. 
15 1.).

FUS ALKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Koncert outsidera” (RFN 
15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Wydra pana 
Grahama” (ang. b.o.), g. 19 „Och. 
jaki pan szalony” (ang. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Witia, Ma 
sza i morska piechota” (radź, 
b.o.). g. 12, 14, 18, 20 „Jak zdo­
być prawo jazdy” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45. 18.45 „Mściciel” (USA
18 l.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zew 
krwi” (hiszp. 15 1.).

WRZOS (Mosina)) — g. 17. 19.15 
„Człowiek w dziczy” (USA 15 1.).

I OTÓPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

X’ avg»nv
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41. tel. 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ca!ą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc- 
ka 18. al. Marcinkowskiego U 
(całą dobę).

raoio

PROGRAM I: 8.19 Mci. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rózrywk.; 9.05 Muzyka; 9.25 Pieśni 
i tańce ludowa znad Morza Śród­
ziemnego; 10.08 Muzyka baletowa; 
10.30 „Niebezpieczne związki” — 
fragm. 4: 10.40 Dixieland w Ho­
landii; 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców: 11.12 Rytmy, barwy i nastro 
je: 11.30 Koncert przed hejnałem; 
12.25 Piosenki żołnierskie; 13 Gra 
duet fortepianowy: Marek i Wa­
cek: 13.15 Dom i my: 13.35 Spotka 
nią z folklorem; 14 Co się Wam w 
tej audycji najhardziej podoba?: 
14.20 Sport to zdrowie: 14.25 „Czło 
wiek i środowisko”: 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 z polskiej fono- 
teki; 15.35 Z lekką muzą przez la­
ta; 16.11 Antologia jazzu polskie­
go; 16.30 Aktualności kulturalne; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki: 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki; 19.15 Z nagrań Ork. PR 
i TV: 20.05 Odpowiedzi na listy 
słuchaczy. Studium Nauczania Po 
czatkowegn Matematyki — aud. 
prof. Z. Semadeniego: 20.25 Utwo­
ry S. Moniuszki: 21.15 Koncert 
życzeń; 22.20 W karnawałowym 
nastroju: 22.30 Rep. na zamówie­
nie; 22.45 W karnawałowym na­
stroju — c.d.; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 23.15 Koncert ży

Dla potrzeb 
przemysłowych

Na deskach kreślarskich 
Poznańskiego Biura Pro 
jektów Budownictwa 

Przemysłowego powstają pro­
jekty dla inwestorów, któ­
rzy wykonawstwo inwes­
tycji zlecają głównie Poz­
nańskim Przedsiębiorstwom 
Budownictwa Przemysłowe­
go nr 1 i nr 2. Opraco­
wywane są więc projekty no­
wych i rozbudowy istniejących 
zakładów przemysłowych, nie 
tylko w Poznaniu.

Dziełem pracowników 
PBPBP jest m. jn. przy gotowa 
ny całkowicie projekt budowy

nowych Zakładów Motory­
zacyjnych nr 5 w Po­
znaniu. Inwestycję tę reali­
zuje załoga PPBP nr 2. Goto- 
we są też założenia technicz­
no-ekonomiczne środowiskowe 
go laboratorium Politechniki 
Poznańskiej. Natomiast w trak 
cle opracowywania znajdują 
się założenia zapleczy budowla 
nych. Zaplecza te (wielkość 
każdego z nich sięga średniego 
zakładu przemysłowego) słu­
żyć będą poznańskim przedsię } 
biorstwom przemysłowym; 
PPBP nr 1 otrzyma także za­
plecze w rejonie Rudnieza, 
PPBP nr 2 we Franowie. Oba 
stanowić będą kompleks nowo 
czesnych obiektów z zakłada­
mi produkcji prefabrykatów, 
wytwórniami konstrukcji sta­
lowych, warsztatami ślusarski 
mi, stolarniami i budynkami 
socjalnymi dla pracowników. 
Projektowana rozbudowa po­
znańskiego „Elektromontażu” 
odbywać się będzie także na 
podstawie projektu przygoto­
wanego przez wspomniane biu 
ro.

Ostatnio też w PBPBP po­
wstała koncepcja urbanistycz­
na zagospodarowania terenów 
w Strzeszynku. Ze wstępnych 
założeń koncepcyjnych -wynika, 
że ma tu powstać zaplecze ga­
stronomiczne (m. jn. restaura­
cje i kawiarnie), hotel tury­
styczny, pola namiotowe, ośro 
dek campingowy itp.

Na ten rok biuro przyjęło 
zlecenia wartości 120 min zł. 
W zeszłym roku zadania zreali 
zowano za 82 min zł (przekra­
czając plan o około 10 proc.). 
W tym wartość projektów na 
eksport wyniosła ponad 8 min 
zł. W porównaniu z 1974 r. dy­
namika wydajności pracy wzro 
sła w roku minionym o 13 
proc, przy stanie zatrudnienia 
niższym od planowanego. Te­
goroczne zwiększone zadania 
załoga biura również pragnie 
wykonać podnosząc wydajność 
pracy, (a)

Tadeusz Woźniak
i „Odcień ciszy"

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych w Pozna 
niu zaprasza miłośników do­
brej muzyki rozrywkowej na 
sceniczno-muzyczne — wido­
wisko zatytułowane „Odcień 
ciszy”. Wykonavzcami będą: 
znany kompozytor i piosen­
karz (autor muzyki do spekta­
klu) Tadeusz Woźniak oraz gi­
tarzysta Feliks Michalski.

Imprezy odbędą się 2 i 3 lu 
tego o godz. 17 i 19 w sali kina 
„Olimpia”, (wig)

sus
Dawne tańce i melodie; 10.35 Prze 
boje spółki Gamble — Huff; 11 
Życie rodzinne; 11.30 Sztuka aran­
żacji N. Hefti; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Na wschód od Edenu” — ode. 24; 
14 A. Soler — Kwintety klawesy­
nowe; 14.30 Na estradzie w Bobi­
no; 15.10 Szlagiery z Iluzjonu; 15.30 
Śpiewa P- Pravo; 15.40 Weselin 
Nikołow — „Kontrasty”; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki: 16.20 Muz. 
opowieść Pekki Pohjoli z Finlandii; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Z jazzowego 
archiwum; 19.15 Książką tygodnia; 
19.35 Opera H. Berlioza: „Beatry­
cze i Benedykt”; 19.59 „Panna B” 
ode. 13; 20 Od pierwszego nagra­
nia — Zesp. Jethro Tuli; 20.30 W 
todze obrońcy; 20.40 Piosenki spół­
ki Nahorny — Kofta; 21 Remini­
scencje muzyczne — Czy można 
grać Sonalę Skrzypcową Francka 
na flecie?; 21.52 Dwie wersje te­
matu „Solone orzeszki”; 22.08 Śpię 
wa K. Prońko; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Egipcjanin Sinuhe”- 23.45 
Śpiewa V. Sansen: 23 Swoi” ulu­
bione wiersze recytuje W. Zi?tar- 
ski; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Gra 
zespół „Chałturnik”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.f", 
15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Muzyka z Welkopolski; 7.45 
Aud. dla młodzieży; 11 Dla kl. IV 
lic.: „Mądrzy ludzie wśród mą­
drych maszyn”; 11.39 Kompozyto­
rzy jednej opery; 12.25 Polskie ze­
społy regionalne; 13 Ogólnop. pro 
gram stereo; 13.50 Dla kl. II lic.: 
„Trochę o zapomnianych”; 14.25 
Teatr PR: „Freja z siedmiu wysp” 
— słuch.; 15.33 „Dzieje białego 
kosa” — opow.; 16.05 Koncert mu- 
""ki romantycznej; 16.40 Fel. ak­
tualny; 16.50 Radioexpress; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Program 
stereof.: „Trzy oblicza muzyki roz 
rywkowej”; 18.25 Naukowcy rol­
nikom; 18.40 „Nauka i świat współ 
czesny”; 19 „Architektura a środo

Wszechstronna poprawa

warunków życia ludności

Plan społeczno-gospodarcze 
go rozwoju województwa 
poznańskiego na rok 

1976 zakłada m. in. zwiększe­
nie produkcji materialnej i 
usług, poprawę efektywncści 
gospodarowania, uzyskanie wy 
raźniej poprawy jakości pracy, 
podnoszenie poziomu życia spo 
łeczeństwa. Dzięki pomyślnemu 
wykonaniu dotychczasowych 
zadań, na co miała istotny 
wpływ wysoka aktywność po­
lityczna i zawodowa społeczeń 
stwa województwa poznańskie 
go, meżna było nakreślić nowe 
większe plany, których kierun 
kowe założenia wytyczone zo­
stały na VII Zjeździe PZPR.

Wszechstronna poprawa ma 
teriainych, socjalnych i kultu­
ralnych warunków życia ludno 
ści będzie możliwa dzięki wpro 
wadzeniu do planu na rok 
1976, będącego pierwszym eta­
pem realizacji nowej 5-latki, 
tych wszystkich elementów, 
które mają istotny wpływ na 
rozwój podstawowych gałęzi 
naszej gospodarki. Przeznaczo-

Propozycje 
„Ósmego dniaS * * * 9 * 11 
Teatr „Osmego Dnia” rozszerza 

zakres działania, proponując 
oprócz przedstawień (obecnie ze­
spół prezentuje kreację zbiorową 
pt. „Musimy poprzestać na tym, 
co nazwano rajem na ziemi...?); 
najbliższe przedstawienia 28 i 29 
stycznia w klubie „Od Nowa”) — 
udział w tygodniowej twórczej pra 
cy teatralnej.

S Stanowczo za wąski chodnik 
ułożono na ul. Murawa w kieiun
ku Osiedla Kraju Rad — twierdzą 
mieszkańcy. — Kiedy matki prze 
jeżdżą ją z wózkami, piesi muszą 
schodzić, na jezdnię, pełna, błota 
i kałuży.

0 Przejeżdżając przez Most 
Mieszka I w kierunku Osiedla 
Warszawskiego, można rozbić sa­
mochód z powodu szerokich pęk­
nięć w poprzek jezdni głębokich 
w niej dziur.

© Mieszkańcy Przeźmierowa ma 
ją kłopoty z dojściem do domu. 
Droga, prowadząca do ulic Ogro­
dowej i Wysogotowskiej, jest nie 
do przebrnięcia. Kilkanaście wy­
wrotek żużlu chociaż prowizorycz­
nie rozwiązałoby sprawę.

9 Ulica Słowiańska na odcinku 
Obornickiej do Urbanowskiej 
(USO) tonie w błocie, dziurach i 
kałużach. Mieszkańcy mają kłopo­
ty z dojściem do nowowybudo- 
wanych bloków. W podobnym sta 
nie znajduje s-ię ulica Logi.

O Nie mam radia mam nato­
miast głośnik — pisze Katarzyna 
Mielcarek z domu przy ul. Gór­
ki 12/8. Od kilku tygodni głośnik 
milczy. Kilkakrotnie zgłaszam u- 
szkodzenie — obiecywano napra­
wę. Do- tej pory nikt się z biura 
napraw nie zgłosił.
• Mieszkańcy wioski Zalewo 

(oddalonej od Poznania zaledwie o 
30 km) proszą o naprawę dwu-ki- 
lometrowego odcinka drogi. Jest 
to jedyna droga, którą chodzą dzie 
ci do szkoły mieszkańcy do auto- 
busu_ samochody dowożą towar 
do wsi. Wygląda ona jak wielkie 
bajoro, pełna kałuż i dziur. Dzie­
ciom trudno ją przebrnąć.

® Minęły już dwa lata od chwili 
założenia instalacji gazowej wzdłuż 
ulic: Gołuchowskiej. Kotlińskiej i 
Luksemburg. Od tej pory prosimy 
o podłączenie instalacji di miesz­
kań bez skutku — sygnalizują 
mieszkańcy.

O Droga prowadząca z peronu 
kolejowego do tunelu w Antonin- 
ku jest nieoświetlona. Zimą kiedy 
jest już ciemno trudno nam drogę 
tę przebyć po omacku — piszą 
mieszkańcy.
• Czyje to rusztowanie stoi już 

od pół roku do wysokości I piętra 
przy budynku na ul. Dzierżyńskie 
go (obok zejścia na stadion im. 
22 Lipca)?

czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju.

Wiadomości: 9.91, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15 16, U. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka z 
oper i baletów; 8.35 Jutro zaczyna 
się dziś; 8.55 Muz. spod strzechy — 
pieśni sądeckie; 9 R. Schumann: 
Sonata fortep. f-moll op. 14 zw. 
„Kocertem bez orkiestry”; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 19 Kronika kul 
turalna; 10.15 Tańce małych mi­
strzów baroku; 19.40 Nie ma mar­
ginesu; 11 Polska muzyka opero­
wa; 11.35 Choroby weneryczne na­
dal groźne: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 11.59 Poradnia Rodzinna; 
12.65 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 ..Ostatni i sam” — wspomnie 
nia K. Wyki; 12.45 T.udwik van 
Beethoven: Trio B-dur op. 11; 13.35 
Ze wsi i o wsi: 13.50 piosenki Rzy 
mu i Pragi; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniei; 14.25 Małe utwory wielkie­
go Strawińskiego; 15 Radioferie; 
1.1.40 Koncert Ork. PR i TV w 
Krakowie; 16.10 W młodzieżowym 
stylu: 16.25 Operetka i musical;
16.49 Magazyn informacyjny; 16.50 
Radioexpress; 17 Jurij Gnlajew — 
śpiewak radziecki, laureat nagro­
dy państwowej 1975 r.: 17.20 „Czy 
doktor może spać” — onow.; 17.40 
„Radiolatarnia” — magazyn pon.- 
naukowy; 18 Z nagrań solistów 
zaproszonych do Studia PR: 18.49 
W"T>oczynek i turystyka; 19 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 19.30 
..Nie z tej ziemi”: 20 Muz. a*ig:pl 
ska XVI i XVII wieku- 20.30 Wier 
sze J. Gorczyńskiego; 20,40 Svm(. 
M. Pałakiriewa: 21.50 Konc. Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu: 22.10 
Książki, które na was ezeka5ą; 
22.40 Utwory na ziole da gamba 
Fuxa i Counęrina; 23 Utwory F. 
Foildieu; 23.35 Co słychać w świe 
cie.

Wiadomości: 4.39, 5.39 , 6.30 . 7.30, 
8.36, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Panna B” — ode. 12; 
9.10 Ork. Tommy^o Dorsey’a i 
jej soliści; 9.30 Nasz rok 76; 9.45

Zainteresowanych prosimy o 
zgłaszanie się po przedstawieniach 
Teatru lub w godz. 13—15, codzie^, 
nie, z wyjątkiem niedziel, do 18. 
II. w Klubie „Od Nowa”, (na)

Znów w USC
starsi o 60 lat

Każde takie spotkanie jest dla 
jego uczestników dużym przeży­
ciem i wzruszeniem. Spotykają 
się bowiem w USC po przeżyciu 
w małżeństwie prźynajrnńiej -50 
lat, a bywa, że i więcej. Otrzymu 
ją wówczas przyznane uchwałą 
Rady Faństwa medale „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie”. Tak 
było wczoraj w Pobiedziskach w 
województwie poznańskim.

Bohaterami spotkania, jeśli moż 
na użyć ta‘kiego określenia, byli 
Józefa i Marek Rugałowie, którzy 
przeżyli wspólnie 69 lat! JubTeusz 
półwiecza związku obchodzili na­
tomiast: E. i A. Bednarkowie, 
J. i A. Frąckowiakowie, M. i W. 
Jahnsowie. S. i I. Januszkiewiczo 
wie, T. i J. Mikołajczakowie. T. i 
J. Olejniczakowie, W i J. Pilar­
czykowie, M. i W. SkuWszyńscy, 
S. i B. Śniecińscy oraz M. i S. 
Wieszczecińscy. Medale wręczali 
im I sekretarz Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR — Stanisław Le- 
wamdnwski i n~cz'l”Jk miasta Po­
biedzisk — Franciszek Antkn-wj-k 

(bop) 

wisko”; 19.15 Język rosyjski; 19.3« 
Ze świata opery; 29 E. Sąsiadek, 
K, Szczepańska i K. Szostek-Rad- 
kowa w rep. muz. preklasycznej; 
20.40 Miłośnikom wielkiej pianisty 
ki; 21.20 Horyzonty muzyki; 22 
Trio fortep. D-dur; 22.15 Zapomnia 
ne kultury: „Etruskowie — mity 
i obrzędy”; 22.35 Muzyka gospel i 
spiritual.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEIRUIlfl j 
PROGRAM 1: 7.20 — „Gorący

śnieg” — radź, film fab. (kol.); 
9 — „Teleferie”; 10 — Dla młodzie 
ży: „Przygody psa Cywila” — 
film prod. poi.; 16.30 — Dziennik 
(kol.): 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
V TV Festiwal Widowisk Lalko­
wych dla Dzieci — Sergiusz Ob- 
razcow i Sergiusiz Preobrażeński: 
„Wielki Iwan” — widowisko z Tea 
tru lalki „Tęcza” w Słupsku; 18 
— Reklama; 18.05 — „Poligon” 
(kol.); 18.25 — ..Spotkania w dro­
dze” (kol.); 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kol.); 20.15 — Wdarłom, 
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy, radzimy...” (kol.); 20.30 
— „Dr. Crippen przed sadem” — 
anr. film fab. (16 1.); 21.55 — „Pe 
gaz” (kol.); 2230 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Język ros., 
1. 16 (kol.); 17.30 — Z cyklu: „Mor 
skię ogniwa”; 18 — „Zdrowie lu- 
ózj morza” — program public.: 
18."0 — „M’ielkie nadzieje”, ode. 
1 filmu ser. prod. ang. pt. „Ska- 
zaniec”; 19 — Witraże; 19.20 -J- 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sportowe (kol.): 
29.25 — Utwory wiolonczelowe gra 
Andrzej Orkisz. W programie: 
Luigi Boccherini — sonata A-dur 
i Robert Schumann — trzy utwo­
ry z cyklu: „Fantasienstuecke”. 
Przy fortepianie — Maciej Pade­
rewski; 20.45 — „Rok w przyro­
dzie” — film dok. cz. I (kol.): 21.15 
— „24 godtiny” (kol.); 21.25 —
Zdarzenia — zmyślenia: „Pocałun 
ki”; 21.45 — „Nie tylko muzyka” 
— program rozrywkowy TV NRD 
(kol.); 22.40 w- Język francuski 
(powt. 1. 16) — Kurs I stopnia.

na została na ten cel suma 
ponad 7 mld złotych.

Zakłady przemysłowe zloka­
lizowane na terenie Poznania i 
■województwa poznańskiego 
mają w bieżącym roku nie 
tylko skoncentrować się na po 
prawie jakości wytwarzanych 
towarów, ale w dalszym ciągu 
mają intensyfikować swoją 
produkcję. Służy temu — obok 
dalszego wzrostu wydajności 
pracy i obniżaniu udziału kosz 
tów materiałowych produkcji 
— rozbudowa naszego przemy 
słu. Objęte nią zostaną takie 
zakłady ja*k Fabryka Obrabia 
rek Specjalnych „Ponar” — 
Poznań, Zjednoczone Zakłady 
Elektrochemiczne „Centra”, 
Wielkopolskie Zakłady Tele_ 
elektroniczne „Telkom-Tele- 
tra” w Poznaniu. Na terenie 
województwa rozbudowywane 
są takie przedsiębiorstwa jak 
Fabryka Narzędzi Chirurgicz­
nych w Nowym Tomyślu czy 
też zakład w Pniewach Fabry­
ki Aparatury i Urządzeń Ko­
munalnych „Powogaz”.

Warto tu dodać, że w tym 
roku ma być opracowany pro­
gram rekonstrukcji i moder­
nizacji przemysłu ciężkiego, ma 
szynowego i chemicznego oraz 
rolno-spożywczego w Poznaniu 
i województwie poznańskim.

Ambitne zadania stawia się 
także przed rolnictwem, któ­
rego zasadniczym zadaniem 
jest wykorzystanie całej po­
wierzchni użytków rolnych, 
której mamy w województwie 
poznańskim 550 000 hektarów. 
Pozwoli to na dalszy wzrost 
produkcji rolnej i zwierzęcej. 
Skup podstawowych artyku­
łów rolnych ma się zwiększyć 
w 1976 roku: zbóż — o 16.8 
procent, żywca — o 3,4 procent 
i mleka — o 6,2 procent.

Wzrost produkcji przemysło 
wej i rolniczej powinien dać w 
rezultacie więcej przeróżnych 
towarów i żywności na ryn­
ku, co jest istotne, bowiem 
przychody pieniężne ludności 
będą w-tym roku wyższe o oko 
ło 10 procent w porównaniu z 
1975 rokiem. Wiąże się z tym 
wzrost liczby usług świadczo­
nych dla ludności, które mają 
być o około 9,6 procent więk­
sze niż w ub. reku. Przewidu­
je się tutaj budowę pawilonu 
usług wielobranżowych w 
Gnieźnie i Luboniu, pralni che 
micznej w Poznaniu, dużej sta 
cji obsługi samochodów — w 
Poznaniu i we Wrześni. W 1976 
roku ma się rozpocząć budowa 
6 domów usług: w Gnieźnie, 
Obornikach, Swarzędzu. Sza­
motułach, Śremie i Środzie; w 
Poznaniu taka placówka ma 
być oddana do użytku przy ul. 
Ściegiennego.

Niezwykle istotną sprawą 
jest rozwój budownictwa miesz 
kaniowego. Plan na rok bieżą­
cy przewiduje wybudowanie 
w województwie poznańsk:m 
8763 mieszkań o 33 560 izbach, 
z czego w Poznaniu 5728 miesz 
kań o 21 165 izbach. W stolicy 
województwa poznańskiego bu 
downictwo mieszkaniowe kon­

Wędrówki z makulaturą
rubryce „Sygnały” odnotowaliśmy w „Głosie” z 5. I.
b.r. skargę jednej z czytelniczek, która powiadomiła 

nas, że kilkakrotnie dźwigała do punktu skupu przy ul. 
Mylnej dużą paczkę makulatury. Ile bowiem razy przybyła 
na miejsce okazywało się, iż wbrew treści kartki z informa­
cją o godzinach otwarcia tej placówki — była ona zamknięta.

Na notatkę odpowiedział zastępca dyrektora Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych Marian Konieczny 
wyjaśnieniem, które redakcji, a tym bardziej klientów tego 
punktu, zadowalać nie może. Stwierdza on, że z powodu 
małej powierzchni magazynu wywóz skupionych surowców 
musi się cdbywać co najmniej co drugi dzień i z tego po­
wodu punkt musi być zamykany również w godzinach prze­
znaczonych na obsługę klientów.

Jest to tym bardziej niezrozumiałe, że właśnie na wywóz 
surowca przeznaczone są codziennie aż trzy godziny (od 7 
do 10). Jeśli istotnie ajent w tym czasie nie zdąży dostar­
czyć zawartości swego magazynu do składnicy PPSW na 
ul. Ostrowską, trzeba inaczej zorganizować lub usprawnić 
transport albo w ogóle zmienić godziny obsługi klientów. 
Nie d0 przyjęcia bowiem je&t praktyka, którą wprowadzono 
w PPSW: ajenci na wywieszce informują klientów o przy­
puszczalnej godzinie otwarcia punktu, jak też o tym, który 
z najbliższych punktów jest czynny.

Prosimy zatem dyrekcję PPSW o takie usprawnienie pra­
cy w punktach skupu makulatury by nie dochodziło do’ sy­
tuacji, utrudniających klientom jej sprzedaż, (zk)

centrować się będzie nadal na- 
Ratajach, Winogradach i na 
Grunwaldzie (Osiedle im. M. 
Kopernika). Również w tym 
roku powinna być zakończona 
budowa zespołów mieszkanio­
wych Winiary I i Kuźnicza — 
Kosynierska. Zgodnie z zało­
żeniami Poznański Kombinat 
Budowy Domów w Suchym 
Lesie ma w 1976 roku rozpo­
cząć montaż pierwszych budyń 
ków na Osiedlu Piątkowo i Wi 
niary II; 1264 mieszkania po­
winny nam przybyć w ramach 
budownictwa indywidualnego. 
Wszystko to zmniejszy wskaź­
nik zagęszczenia mieszkań w 
miastach województwa po­
znańskiego z 1,17 osób na izbę 
w roku 1975 do 1,15 w roku 
1976 (w Poznaniu analogicznie 
— z 1,15 do 1,13 osób). Warto 
tu dodać, że średnia powierzch 
nia mieszkań wzrośnie z 47,9 
do 50,5 m. kw.

Szczupłe ramy tego artyku­
łu nie pozwalają na podkreśle­
nie wszystkich istotnych zmian, 
które zakłada plan rozwoju 
społeczno-gospodarczego wo­
jewództwa poznańskiego na 
rok 1976. .Tego globalne założe­
nia zanewńiają dalszy wzrost 
potencjału gospodarczego i po­
prawę warunków bvtowych 
społeczeństwa, ęo jest konsek­
wentną realizacją uchwal VI i 
VII Zjazdu partii, (s)

Od dłuższego okresu prowa­
dzone są w Poznaniu prace 
przy budowie megislrali ciepl 
nej. Zapewni ona, podobnie 
jak budowano od niej rów­
nocześnie odgałęzienia, do­
pływ ciepła do wioiu budyn­
ków mieezkainych i zakła­
dów przemysłowych. Po za­
kończeniu tych prac magistra 
la, która może być zasilana 
ze starej elektrociepłowni 
pszy ul. Garbary lub 
z nowej na Karoli­
nie budowana będzie dalej 
w kierunku osiedla im. K. 
Świerczewskiego, inwestorem 
p;-ac jest Miejskie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej, 
a generalnym ich wykonawcą 
załoga poznańskiej „Hydro­
budowy 7”. Ma zdjęciu: ukła­

danie magistrali cieplnej.

STRONA

G LOS — 29 I 1973


